
Nr. 25fj We Lwowie ŚODota dnia 17 Września i 893. Rok XXVI

BUrt BetatoH .Dalannika F*lskiego\ &*<> Kaffre!j 
ile1' S l 7,

l»rM«pfrte ite Lwowie jocsai® 1§ £Jyt iptj£-
nieśnie G z?r. — kwartalnie 4 rił. W et. — laia* 
slęesnia 1 iii fić <‘5-» sa przesyłką ‘i  o (1gk;v 
dopłaca sic 3i) eauiów miesięcznie.

S5 9rrć‘L <£ka yo*z&i>\'Oi w puńntifle &H8tr}g>£łdgv:i, foesŁ.-.*
34 sir. — gćiroernie 1* *4r. - -  kwwś-Uais 8 -
»UiB'! r̂ r.ni< 3 sir. . , m. ,

E ja m  .»% ** sr^ ics  do eałysn Niemi*'
jó • F.«. W**k ■=•- ii.wt&lnie 18 jwws* 50 er. mi- 
g ę ’ Francją Aagljk WlouL i Szwajesrji c-w-si -. 
59 ttas$f<™ - -  kifsf4«!?tł» 3<i tranków.

Numer kosztuje © centów
U ę r f O p i a 6 ^  R e d a k c j a  n i e  s w r i H .  

T s i e t e n  R e d a k e i l  U l . wychodzi eodzie.inśfc mewyłąęzająG. niedziel i świfit p godzinie 8 . rano.

Prz«dp«u.T I ogłoszenia przyjmuje we Lwów1*! 
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właśnie w tej porze, k iedy floaa rosyjska będzie 
w gościnie we Francji. T ak  zrozum ieć należy 
doniesienie A jen cji ótelkm ’ego. W ob ec  tego nie 
m ożna się dziw ić, że zapow iedziane p rzybycie

Manifestacje morskie
LWÓW 15. wrześni i- _ . _ _   _

Aiencja Stefaniego zamieściła wiadomość, że floty wielko-brytańskiej wywołało w  Rzymie uczonego, teoretyka nie biorącego udział w po- 
Dierwsza dywizja angielskiej eskadry na M orzu j wielkie wrażenie Panuje tam w stolicy wło- lityce czynnej. Na m oją uwagę, no zaalicepto-
C - - . J — L  1 J .  ■ _ 1 * _ *  ̂ L. n m a »• i  J. A  Ia * - — Ł —  ?am a *__ 4_> M,n - -- _ — i — _n_nn mm n nr mir nunll >_l\ ł» CA

jedn an iau zakończy się tam, od czego się zaczęła : 
zdekom pletow aniem  parlamentu.

D la  oryginalności podam wam to, co  słyszą 
łem  dziś z ust ży jącego  w W iedniu  czeskiego

Sródziem nem  pod rozkazam i wiceadm irała lorda j skiej przekonanie, żc zb ieg  terminu w izyty nie
. t 1 "ł Q ~1 n n  m ł t a /.4 m mm im rv n l* n m  n  X ń m. n t  a a  ma a  a a a m h a  n  f, a  TTSeym our’a w czasie m iędzy H . ^ P ^ d a jer  

nika, pozostanie na w ybrzeżach  w łoskich, odwi- 
dzi następr:ące p orty : Tarent, Catama, Neapol, 
Castelli mera, Spezia, Genua. W iadom ość ta same 
dla ziebie nie zaw ierałaby nic nadzw yczajnego, 
gd y b y  nie zewnętrzne okoliczności, je j tow arzy­
szące One dopiero nadają jej w łaściw e i cha­
rakterystyczne piętno. W ie lk a  Brytanja ży je  
z W łocham i w doi y ch  i przy jacielsk ich  stosun­
kach, więc nie b y ło b y  w tom nic n iezw yk łego i 
nadzw yczajnego, jeżeli część floty angielskiej, 
prżebyw ająbej na M orzu bródeiem nem , przybyw a 
z wizytą do portów w łoskieb . Tego_ rodzaju  w y­
miana grzeczności praktyknje się m iędzy *»P™ y- 
jażnionem i mooarstwam. t  - dzo często. Z e  jednak 
wizyta ta nadspUjo właśnie teraz, to nie jest 
ch yb a  przypadek i to jej nausje znamię poli­
tyczne.

W czcm  leży n iezw yk łość terminu, nie tru­
dno odgadnąć. Flota rosyjska w ybiera six do 
Toulonu, b y  zrew izytow ać rzeczypospolitą 
francuską za  odw idziny kronsztadzkie, a w szy ­
stko, co się w E uropie zajm uje polityką, p rzy p i­
suje tej w izycie  doniosłe znaczenie. Sami Fran­
cuzi podnoszą w izytę rosyjską do faktu ogrom ne­
g o  znaczenia i w ypraw iają z nią tyle tyle czynią 
dla niej przygotow ań, że praw ieby się zdaw ać 
m ogło, że potracili g łow ę i rów now agę um ysło­
wą. O garnął Francuzów  istny szał pod w raże­
niem zaszczytu, jaki na nich spada i nie wiele 
brakuje, b y  adm irał A velane, kom endant eska­
dry  rosyjskiej, zaliczony został w poczet boha­
terów narodew ycb, a dzień 13. października, jako 
dzień przyb ycia  floty rosyjskiej, uznany został 
za  święto narodowe. Ż e  ■ tego zachw ytu p rze ­
ważną część k łaść należy na karb  ni z 6m nie­
nasyconego szowinizmu narodow ego, to pewna, 
Europa ma jed n a k  obow iązek i szowinizm uwa­
żać za czynnik  pu ity czn y . Z  tego powodu wi-

dziw nego, że dziś rosyjską rew izytu je koleżankę. 
N iktby się też ule dziw ił, w idząc ca d ow oler : s 
Francuzów  z tej racji, ale od zadowolenia do 
entuzjazmu, to przecie za wielki n ieco krok  1 

wauie rozporządzeń przez więk szość izby  nie i Jak m łokos gim nazjalny m arzy o „sw ej w ybranej"
ulega wątpl:wości, odpow iedział m i : „N ie rozu- j z lek cji tańca, tak Francuzi zadurzeni dziś w
miem dlaczego twierdzisz pan to z taką stano- j caracie pow yżej uszu. Z esz łego  roku przebywa- 
w czością. Ja przeciw nie sądzę, że^flżiś m .darza ; liśm y tutaj podobny paroksyzm  entuzjazmu, gdy  
się dla N iem ców e C zech znabomit; sposobność \ W. ks. Konstanty zjaw ił się niespodzianie na
do przeprowadzenia stałej i rketelnej ugody 
z Czecham i bez współudziału rządu. N iechaj 
klub p. Pleuera zdobędzie się na odw agę głoso­
wania w  izbie  przeciw  rozporządzeniom  w j .ątko- 
wym , a csę  panu, że naród czeski przerzuci 
się z jedn ej ostateczności w drugą i że  zgoda, 
której żaden rząd przeprowadzić nie m ógł, sama 
z siebie przyjdzie do skutku. Cała nagrom adzona 
nienawiść skoncentruje się wtedy nz rząd, a ludy 
pom iędzy sobą znajdą już modus vivendi.u

jest przypadkow y, że w obec tłum aczenia przy  
w iązywanego do zam ierzonego utworzenia ro 
syjakiej eskadry na w odach M orza Śródziem ne­
go  ze strony opinji publicznej zarówno we 
Francji, ja k  w A nglji, uzasadniona istnieje pod ­
stawa dopatrywać się m iędzy temi w ypadkam i 
iswiązku przyczynow ego. Zapatryw anie to p o ­
dzielają także sfery kompetentne we W łoszech  
i rozum ie się także w tych  państwach, które z 
W łocham i ży ją  w sojuszu poiitycznym . Organa 
niem ieckie widzą w zapowiedzianej w izycie  floty 
angi skiej w portach w łoskich  manifestację 
wspólności interesów m iędzy A nglją  a W łoch a ­
mi, która dow iedzie F rancji i R osji, że w m ię ­
dzynarodow ym  rozkładzie sił dość jest cz y n n i­
ków , b y  zachcianki sojuszu francusko rosy j­
skiego utrzym yw ać w równow adze. Jest w  tern 
zapatrywania pewna racja  i dla tego ze stano­
wiska ogólno europejskiego nabierają oue m ani­
festacje morskie, które pozostają do siebie w 
stosunku ja k  przyczyna  i skutek, wiele 1- 
teresu.

Korespondencje*
fóiedeó 13. wr«f.śnia. I Btkie pisma francuskie literalnie przepeln iore  są

(Prasa o ustawach wyjątkowych. -  Zdanie idealisty.) 1 wiadom ościam i o z a p o w ie d ^ n e ’ w izycie jak k ol-
v i w iok ciągle jeszcze nie ma żadnej pewności, czy

Jakkolw iek rozporządzenia, w prow adzające i się powinno p rzy ’ jó gości północnych  i w  Pa- 
w  stolicy Czech stau w yjątkow y, spadły zupełnie j r.yżu czy  tylko w Talonie. Co chwila też two 
niespodziew anie, prasa niem iecka usiłuje przed- j raą się komitety festynow e, które ze zdumiewa- 
stawić je  jafco coś zupełnie przewidzianego, b o  j jącyra brakiem taktu chcą na gw ałt w yręczyć  
z logiki faktów  w ypływ ającego  T o  rozumowania j pow ołane do tę g i w ładze w urządzaniu tej 
uwalnia ją  w części od obow iązku  ścisłego okre- i w ielkiej szopki. I  tak np cała prasa paryska

powstaje za lada drobni rftkową przyczyną. E ska- I dotkliw ym  ciosem dla niem ieckich  ̂dróg i targu 
dra francuska b y ła  w Kronsztadzie, nic przeto I zbożow ego, a przypuszczenie to opierają gazet

• - - - - na tej zasadzie, że dawniej zboże rosyjskie szło
do Szw ajcarji w yłączn ie  przez N iem cy, tym cza­
sem teraz pójdzie przez Austrję. Jeżeli taki 
stan dłużej potrwa, to zboże rosyjskie utrzyma 
się w cenie na rynku szwajcarskim , a uniknie 
drogiego i szkodliw ego pośrednictw a dróg nie-

urządzanych  dla Carnota fetach w  N ancy. A  za 
tern nie m am y tu do czynienia z objaw em  odo 
sobnionym , le cz  z chorobą chroniczną t »  optima 
formc !...

N ierzadko widzi się u artystów, k tórzy u 
wstępu do swej karjery  porażkę ponieśli, że ci 
ludzie odraza tracą wiarę w  siebie i autokryty­
cyzm . D rob n y  sukces w ydaje  się im czem ś ko- 
losalnem, a brak  uznania druzgoce ich  siłę twór- 
czą... Podobne fazy  przechodzi dziś duch fran-

gam

Powtarzam , że mój interlokutor teoretyk ; cuski... P od  względem  ekonom icznym  i polity-
i idealista, a n iepraktyczny polityk, a jedn ak ...?  ! cenym  podniosła się po wielkim  rozgrom ię w r.

Adin. > 1870— 71 z szybkością  wprost zdum iewającą.
j L e cz  ciężki cios, zadany w ów czas przez N iem cy
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Paryż 12. września. 
(Obłęd rusofllski Fr»neu?iÓT).

„W ie lk ie "  w y p a d k i— na podobieństw o drzew  
olbrzym ich  —  rzucają cień swój naprzód. T oż 
eskadra cara batiuszki zawinie do portu rzeczy -

narodow ej d u m i e  francuskiej, pozostawił k rw a­
wiącą do dzisiaj bliznę. M yśl odwetu dopełniła 
sw ego dzieła, będąc znakom itym  środkiem  do 
odrodzenia się zw yciężonej F ra n c ji; ona to w ci­
snęła ręce m łodego pokolenia m iecz ostry, któ- 

. rym  plama na tarczy  sław y francuskiej ma być
pospolite j! prawda, nie teraz je szcze , lecz ■ QgQQjętą —  & tern wszystkiem  atoli Drak dziś 
dopiero w połowie października, mimo t ’ , wszy- _ F ran cji ufności w siły witane, brak spokojnego,

ch łodnego autokrytycyzm u. Nikt nie wie, czy  
należy teraz zd obyć się na krok  stanow czy, czy  
też od łoży ć  nadzieje swoje do nieokreślonej p rzy ­
szłości?  Na dobitek złego, czuli się Francuzi 
przez tak długie czasy  w yosobnionym i w E uro­
pie, tak d ługo żyli z uczuciem  trwogi, iż nastę­
pnego rauka m ogą ich  napaść N iem cy niespo- 
di anie, że w obec tego znaczenie fety kronsztadz-

£7a>‘

. . . .  . . , kiej urosło w oczach  F rancuzów  do nadnatural
śl“ nia swego w obec tych  zarządzeń stanowiska, i w ysła ła  deputację do Carnota, aby  porozum ieć ny Ch rozmiarów.
n L riłK w  łn  r.Kf>1" 1ni: l- nn ia łn  n i.t 1__ _ _ ! .  1 11 _  * ______ J AM A. _ A — __ A.— A J  _ a'm • n l̂ A nr w  T\ i 1 1a b y łb y  to obow iązek zaiste nio łatw y, jeżeli się 
zw aży, że z jednej strony w ypada liberalnej
prasie ośw iadczyć się przeciw  każdem u zasysto- 

zy  ta "rosyjsk iej floty w T o u lo n ic  “ staje się powa- i waniu praw konstytucyjnych , z drugiej zaś str 
żnym w ypadkiem  politycznym , zw łaszcza, jat li ny energiczne wystąpienie rządu przeciw ko Młn- 

na ma za sobą pociągnąć stałe konsekw encje, j doozeohom  nie m oże byó  N iem com  nieprzyjo- 
Dto nosi się Rosja z zamiarem uzyskania cd  I mnem. W ije  się w ięc i kręci prasę wiedeńsl?* na 
F rancji odstąpienia stacji m orskiej na M orri. ..ozystk ic .w-tmy; u aotychorae v / f j ł y o l  d^ien
Śródziem ncm , b y  na przyszłość stalą tam utrzy­
m yw ać eskadrę.

T o  wszystko E uropie — ja k  pow iadam y —- 
nie m oże b y ó  obojętnem , w  pierw szym  jednak 
rzędzie musi się tern interesować A uglja , jako 
p ierw szorzędne m ocarstwo m orskie. D onoszą też 
z Londynu, że kw estja  usadowienia się rosyj 
skiej floty ua M orzu Sródziem nem , stanie jeszcze  
przed odroczeniem  parlamentu angielskiego na 
porządku dziennym  rozpraw  izb y  w yższej. L ord  
Sidmouth nosi się z zamiarem wystosowania inter­
pelacji do ministra spraw zew nętrznych , lorda 
R oseberry ’ ego, czy  m iędzy rządami w Londynie 
i Petersburgu prowadzono rokow ania w  sprawie 
utrzym ania rosyjskiej floty na M orzu S ródzie­
m nem i jak  wielkie są tam dzisiejsze siły m or­
skie R osji. T rudno naturalnie w iedzieć, co  lord 
R oseberry  na tę niewniesioną jeszcze interpela­
c ję  odpow ie. N ie wio tego także Times, z k tóre ­
g o  pow yższą w iadom ość czerpiem y. Na wszelki 
sposób, jest ona jednak dow odem , że się nad 
Tam izą żyw o interesują w ypadkam i na M orzu 
Sródziem nem , że  się tam gotują do zzjęcia  sta­
nowiska w obec bliskich uroczystości toulońskich 
i togo w szystkiego, co  m oże b y ó  ich  ewentual-
nem  następstwem.

A b y  zaś Europie dać dow ód tego zaintere­
sowania zię już teraz, aby w szczególności Ros 
i F rancji pokazać, że kw estja sił m orskich na 
M orzu Sródziem nem  jest dla Anglji bardzo ż y ­
wotną, że tej sp. ry ani na chwilę tam z oka nie 
spuszczają —  w ybiera się flota aukielska z 
k ilkatygodniow ą wizytą do portów w łoskich.
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N O W E L A
PRZEZ

IZYDORA KUNCEW ICZA-

[Ciąg dalszy.]
Zaw iązała się banalna, zw yk ła  w takich 

w ypadkach  rozm owa. P odczas niej przyjr®ałem 
się uważnie tej kobiecie.

G dybym  wartość je j z pozorów  miał sądzić, 
nie powinienbym  potępiać w yboru  m ego przy ja ­
ciela. Jo3  ̂ piękną, a praytem  robi wrażenie isto­
ty , um iejącej Czuć i m yśleć uczciw ie... (N atural­
nie, że pozory łudzą I G d y b y  b y ła  uczciw ą nie 
w yszłaby  przecież za człow ieka, starszego o lat 
cz terd z ieści!) Postawę ma jednak bardzo szla­
chetną, a rysy  tw arzy delikatne i regulaPne. p 0. 
jed yń oza , wszelkich ozdób pozbaw iona suknia 
dom ow a z białego kaszmiru, św iadczyła  k orzy ­
stnie o je j smaku artystycznym i * zarazem  uw y­
datniała sm ukłośó k ibici i kruczą barwę bu jnych  
w arkoozy. j ej  oera j Qat matowo-śniadą, co  p n j  
dużych, czarnych , fo s fo ry cn v m  blaskiem świe­
cą cych  oczach  nauaje je j jakiś niesWOjski, 
wzehodm w ygląd. Z w łaszcza  te jej oczy , są ni®" 
zw ykłe , m agnetyzujące i gotów bym  przysiądz, Ż6 
głów nie niemi p o c ią p ę ła  D am usia! Zresztą 
zda je  się b y ó  w ykszta^pna i ocayU na, a u łoże­
nie m a bardzo dobre. , .  ^

Naturalnie, że te je j  zewnętrzne przym ioty 
..ca le  nie zm ieniły m ego usposobienia dla n ie j! 
M nieby ona pewnie nie złapała 1... M a przy całej

ników  żaden je sz cze  jasno sw ego stanowiska nie 
określił. B yó  m oże, że po naradzie z przew ód- 
cam i stronnictwa, ranne w ydani * dadzą chooiaż 
jaką taką w skazów kę do odgadnięcia stanowiska, 
jak ie  liberaliści w obec tego faktu za jąć zam y­
ślają.

W  m yśl ustawy rząd zaraz na pierwszom 
posiedzen u izby  poselskiej przedłoży ó je j musi 
pow ody, które Bkłoniły go  do w ydania rozp o­
rządzenia, a izba, po przeprow adzony dyskusji, 
ośw iadczyó się ma za lub przeciw  tym  rozpo­
rządzeniem . T u  jednak zachodzi różnica pom ię­
dzy  rozporządzeniem  pierwszem, dotyczącem  ogra­
niczenia ustawy o stow arzyszeniach , ustawy 
o zgrom adzeniach ' itd., a drugiem, odnoszącem  
się do ograniczenia kom petencji sądów przysię­
g ły ch . Co do pierwszego rozporządzenia, ustawA 
z dnia 5. maja roku 1869 żąda, b y  rząd przed ­
ło ż y ł izbie poselskiej zaraz na pierwszem po­
siedzeniu rzecz do pow zięcia uchw ały, (w  nie­
m ieckim  tekście dosłow nie „eur Beschlussfassung 
V0rlegenu) nie dodaje jednak , o ile przeciw na 
uchw ała b y ła b y  dia rządu obow iązującą. Co do 
dragiego rozporządzenia, ustawa z dnia 23. m aja 
1873 roku wyraźnie orzeka, że jak  skoro tylko 
jedna  z  obu  izb  rady państwa tego zażąda, roz- 
poraądaenie natychmiast musi b y ć  zniesione. Nie 
ulega zresztą wątpliwości, że izba większością 
g łosów  zgodzi się na jedno, zarówno ja k  na dru­
gie rozporządzenie, chociaż rozpraw y strasznie 
m ogą b y ć  gwt owne. B ardzo blishiens jest nadto 
przypuszczenie, że M łodoczesi po zapadłej 
uchw ale wystąpią z izby , żo w ięc polityka „p o -

m niozego w  sobie, a ja ta jem niczych  kobiet nie 
cierpię B zasady 1 Są ono, ja k  lale g łęb ok ie j 
w ody, któro nie pozw alają odgadnąć, gdzie 
tw ardy piasek, a gdzio  wir szalony ukryw a się 
ua dnie...

W rozmowiO' jest przyjem na i nie można 
je j odm ów ić oryginalnych , »  j»k  kob ietę  na­
wet dośó trafnych poglądów  na rzeczy .

Z w łaszcza  o wszystkiem, co  się do In d y j

się z nim co do sposobu urząd: en a festynów w  ■ R ów nolegle z tym  zapałem  pow szechnym  
cześć  Moskali. Carnot —  aczKoiwiek strasznie ; rozpoczęła, się w prasie francuskiej w ojna pod- 
skory do udzielania a u d jen cy  —  tym  razem  j jazdow a z Niem cam i na temat m anewrów alza- 
wziął, jak  to mówią, na kieł i... u.e przyj ,ł de- j c k ich . U w ażają je  za rodzaj prow okacji ze strony 
putaeji O tym  blamażu naturalni« nie było im  j 0BB> W ilhelm a, a now ego żeru d ostarczy ł znany 
wzm ianki w pismach, za to je d p sk  ciche obu- ; J r̂am zapewne artykuł rosyjsk iego N órd ’a, k tóry  
rżenie na prezydenta » r e  dziS w ą jK s y a U ie h  i w przyjaźni swej xll» F ra rcu zów  z « P :u iiow »ł 
reuaKCjach paryskich. analogiczny' spoi b j ^ en odw ieczną —  od Deza.x datującą ię  
u siłow a ł' eputowany Li ilonche narzucić radę | granicą naturalną pom iędzy F rancją  a Niem cam i, 
swoją ministrowi spraw wew nętrznych. „ róbcie  jił  p0WIlft> ge w  tern wszystkiem  tkw i coś na 
z 18. października ś w i ę t o  n a r o d o w e, udziel- 8podzie... bodaj ty lko, czy  nie nowa p o ż y c z k a  
oie potrzebnych funduszów w drodze uekretu i r08y jBka ? Car jegom ość potrzebuje m onety, a 
każcie  sobie nastepme w izbie przez aklam ację F rancuzi mają je j podostatkiem . Z rB„ « u  >o 
dać aprobatę teg o_k rok u l“ T aką depeszę pchnął cay my w krótce.
p. D elonche do D u p u y ^ ,  a równocześnie do 
w szystkich  dzienników, aby  świat ryoh ło  się do­
wiedział, w czy je j to g łow ie w y ląg ł się najpierw 
taki m ądry projekt ze „św iętem  narodow em ." 
T ak ich  i tym podobnych  szeregółów  m ógłbym  
całą furę przesłać, ale zapraw dę —  szkoda na 
to czasn i miejsca. K tokolw iek  śledzi odruchy 
ducha narodu francuskiego, uie będzie przecież 
aui na chwilę wątpił, że p rzy  sposobnośoi tej 
w izyty rosyjskiej entuzjazm Francuzów  dojdzie 
do sw ego szczytu, W szak że teraz już ten eutu- 
■jazm pow szechny zaciem nił resztki zdrow ej k ry ­
tyki w opinji publicznej. W tej mierze, do czego 
posunąć się m oże zacietrzewienie dziennikarstwa 
paryskiego —  dopraw dy niemal uw ierzyć tru ­
dno. Oto p róbk a : T em i dniami czytało się w
Parts następujący „ d o w c i p T r z y l e t n i a  L ilii 
siedzi na kolanach matki. „L ilii , kogo ty ko-

Zresztą zoba-

Petereburg 1 0 . września.
(Wojna osina z Ni nsacr — Glosy przesiw zawarcia 
traktatu. — Oświadczenie półurzędowe. — Groźba rządu — 
Straoh.. na Niemoów. — Stosunki w Królestwie. — Wło­
ścianie bezrolni. — Nowy projest „obrusienja“ . — Uwagi).

W ojn a  celna z Niemcami, która, j.ik  się 
zdaje,] w sferach rządzących  dobiega  już do 
końca, zaczyna w prasie i w  opinji publicznej 
w rzeó teraz dopiero na dobre. K om isarze rosy j­
scy  w yjeżdża ją  w tych  dniach do Berlina, a 
jeden z nich, Zabugin , już w yjechał, udając się 
do nadgranicznych  m iejscow ości, aby  zbadać na 
m iejscu, czy  i o ile podw yższone c ła  w yw ie ­
rają szkodliw y w pływ  na stosunki handlow e 
w  Rosji.

Jakie sprawozdania nadsyła p. Zabugin, 
niew iadom o, dośó, że gazety tutejsze zaznaczają, 

chasz w ięcej —  mamę czy  tatka?* —  zapytu je j iż specja li'c i w handlu zb ożem  tw ierdzą, że z 
m atka. „R osję 1* —  brzm i odpow iedź dziecka, zaw arciem  traktatu handlow ego z Niem cam i
W styd  mi dopraw dy powtarzać taka niedorze­
czność, le cz  tutaj we Francji Die tylko można 
coś podobnego -wydrukować, ale co gors- a — m o­
żecie b y ó  pewni, iż odpow iedź tego rodzaju  isto- 
tnio w y jść  m ogła z ust dziecka...

Cechą znamienną obecnego obłędu  ru9ofil- 
skiego we F rancji jest fakt, iż ten entuzjazm

m ożna się śmiało wstrzymać do wiosny, gd yż  
podw yższen ie ce ł niem ieckich na zboże  rosy j­
skie nie w yw arło żadnego w p ływ u  ua eon y  —  
są one wszędzie, szczególn ie w centrum Rosji 
normalno.

Zniżenie taryf zbożow ych  na kol&i»ch 
aualrjackich dla zboża rosyjsk iego powinno być

S f ż M M n T I

m ieckieb,
N a południu R osji znowu zboże podniosło 

się w ceuie, ponieważ ajenci austrjaccy, skupu­
ją cy  zboże w gubernji podolskiej, pojawi si 
ju ż  w B iałej C erkw i, a wskutek znacznych  
zakupów ceua zboża podniosła się znacznie, 
a jest nadzieja, że b ęd r e jeszcze  w yższą.

Są to w szystko dane i przypuszczenia półu- 
rzędow e, czy  one zgodne są z prawdą i rzeczy ­
wistością, ua razie osądzić trudno, w każdym  
razie to nagłe pojawienie się uwag o doskon i- g
ły ch  cenach zboża i odradzauie zawierania te- 3 .^ '
raz traktatu handlow ego z Niemcami daje dużo *| —
do m yślenia i nasuwa pewne wątpliw ości, tern -5 2 
w ięcej, że tak zbliżona do sfer rządzącycn  ga- B 3  
zeta ja k  Notcoje Wremia wprost ośw iadcza, iż £f 
wojna celna z Niem cam i nie jest bynajm niej 
szkodliw ą dla R osji, a w traktacie samym , je- ® ^ 
żeli on już koniecznie ma dojść do skutku, nie g- 
należy robić żadnych  szczególnych  ustępstw dla ^  
N iem iec. ^

Z e  ośw iadczenie takie w yszło  z natchnienia 3  
osób, stojących u skołatanego co  prawda steru ^  a'
państwowej nawy rosyjskiej — fo pewna —  a 2? jT
rzecz  jasna, że takie półurzędowe wynurzenie ^ 
tuż przed samem rozpoczęciem  rokow ań z Niem- “  g  
carai m iało swój określony ce l: „m y nie chcem y ; © 
i.am zrobić żadnego ustępstwa, le cz  żądam y tc- 7 
go od was, gdyż was się nie b o im y .“ C zy je- r - <  
dnak pocisk  nie ch yb i celu, oto pytanie, ua któ- a 
re ty lko  odpow iedzieć może przyszłość, a azna- »  J  
c z y ć  m uszę, że niezaw arcie traktatu * Niemcami 
od b iłob y  się fatalnie na stosunkach zbożow ych  *  
w Królestw ie, które zbytek  zboża głów nie w ysy­
ła  za granicę niem iecką. W praw dzie rząd car- ^  
ski, aby  jako  tsk o  rów now ażyć podwyższenie = . 
c e ł n iem ieckich, rozkazuje zn iżyć taryfy kole jo - “ o  
we, zniżka ta jednak  m oże mieć tylko pe >ne 
znaczenie dla średkow yoh gubernij rosyjsk ich  % 
n igdy jednak  dla Królestw a, Dołożonego a gra- s  f- 
niey, gdzie zniżka nawet kopiejk i od  puda i 
wiorsty uie odgryw a w bandlu zagranicznym  * 
pra.rie «_d i ej roli. -  m ©

Już ro w ogóle Królestwo Polskie w sferze 
interesów Rosji, pomimo, iż w edług zapewnień ”  2 
cara, w szyscy  jego poddani są zarówno b liscy  s : 
je g o  sercu, odgryw a  rolę K opciuszka, który na- ?  ~  
wet nie zasługuje na och łapy, uie mówiąc ju ż ze a  
stołu, ale z kuchni pańskiej. M am tu na myśl S_
najnow szy projekt M osh twskich Wiedomoii w ś  
sprawie bezrolnych lub m ałorolnych włościan ro- ^ ^ 
syjskich. »  ^

Przesiedlaniem  się w łościan tych w  nieza- « ”  
ludnione dotąd lub m ało zaludnione okolice  R o 
sji zajm uje się od niejakiegoś czasu żyw o pras _ £  
rosyjska, podąjąo eo raa to nowe projekty, do- 
kąd  m ianowicie sk ierow ać prąd em igracji we 
wnętranej. S yberja  za ch od u ':,, jedyn ie dotąu 
m ożliwa, przestała b yó  tą ziemią obiecaną dla 
przesiedleńców . Znajduje  się v r niej dzisiaj aa £  ^ 
m ało ziemi, na k tórejby  z korzyścią  pracow ać * »  
m ożna b y ło , osiedliw szy się na stałe. Iaua rzeca  ^  'Z 
a Syberją  wschodnią, gdzie za rzeką Jenisej u -o  *  
stóp A łta ju  i B ajkału  znajdują się w ielkie pła- *  
szczyzny, niezaludnione dotąd, a odpow iednie dla -? uo 
kultury Cóż z tego, k ied y  droga do tych  pła- =j‘ 2  
szczyzn  jest uad w yraz utrudnioną, połączoną z “  £  
niebezpieczeństw am i, a dopiero w tedy z tyeh od- «• 
łog iem  leżących  pól będzie można skorzystać Z 
g d y  kolej syberyjska  w zupełności ukończoną 
zostanie. P odróż będzie tańszą i bezpieczniej ?
szą, dzisiaj zaś, wobee rozlicznych  przeszkód, 3  
em igracja do A zji zabiera co roku liczne ofiary, 
podobne do tych, jak ie  w roku zeszłym  zabrała 4*^1 
w Rosji cholera. s - - - ' '

M im o to em igracja na S yberję  nie ustaje, -  j

ściw ie jest to śmietanom, ażeby  się człow iekow i 
w moim wieku śniły podobne rzeczy , jednak 
sen ten b y ł  dla mnie Had wyr«»s p rzykry , drę­
czący  i nawet zda je  mi się, krzycza łem  nie­
przytom ny z bolu, esy  trwogi.

Po przebudzaniu nie m ogłem  d łogo  o d z y ­
skać humoru...

Siedziałem  właśnie przy  śniadaniu, gdy  
, oznajm iono mi pana K arw ick iego . Przyjąłem

odnosi, zdaje się b y ć  dokładnie poinform owaną, j go , naturalnie, nie p rzeryw ając sobie. Jestto
W  zachowaniu się jej względem  męża, prze- | śmieszny szlachciura, który, ponieważ dorobił

bija  się pewien rodza j szacunku, rzek łbym  uwiel- i się na w ołach  pokaźnej fortuny, na gw ałt pnie
bieaia , co  m ogłoby  m nie bezsprzecznie ująó i j się w w yższe  sfery i w yobraża  sobie, że ma do

_ j _ i ------------  __ v I tego p raw o! Traktuje go się odpow iednio, aleprzejednać, g d y b y m  nie p rzy p a s icza ł (ca łk iem  
słusznie 1), ±& W8ay8tko to jest nienaturalne i 
udane!... K ob iety  takie ja k  ona, umieją Bię do­
skonale ' m askow ać. O, ja  ją  odgadłem  i nie 
cierpię je j, nienawidaę |...

Godzinę przebyłem  w  je j towarzystwie, a 
przez ca ły  czas doznaw ałem  uczucia  tłum ionego 
gniew u, a zarazem ja k b y  jak ie jś  dziwnej, nie­
wyjaśnionej trwogi... O detchnąłem  g łębok o, g d y  
mi lokaj podał fatro.

z tow arzystw a nie w yklucza  zupełnie, gd y ż  za­
p rzeczyć niepodobnr, że ja k o  c z ł o w i e k  p o ­
siada praw y i zacny charakter.

Pan K arw ick i zapewne nie bardzo mnie 
lubi, gd y ż  przy moim nieszczęśliwym  tem pera­
m encie uie m ogę się n igdy pow strzym ać, ażeby 
za lada okazją  nie pow iedzieć mu ja m o  i o- 
tw arcii, co  m yślę o wzajem nym  stosunku na­
szych  klas tow arzyskich i o śmiesznostkach

—  H m , to prawda —  zauw ażyłem  trochę 
iron iczn ie , w ysłuchaw szy pow yższego tłóm a- 
czonia, którem  K arw ick i za k oń czy ł wyjaśnienie 
pow odu sw ojej w izyty  —  przyznasz pan je  
dnak, że propozyoja  je g o  jest bądź co bądź 
oryginalną! Z nając m oje osobiste zapatrywania 
i pogiądy, pragniesz, ażebym  właśnie j o  w pro­
w adził pańskiego syna w tutejsze towarzystwa 1...

—  W łaśnie, właśnie, łaskaw y panie 1 —  p od ­
ch w ycił szybk o  —  nikt lepiej od pana nie m ógłby  
tego uczyn ić... co  zaś do ow ych  zapatrywań, to... 
(daruj pan, że w yrażam  się otw arcie) wyśmie

-  * O
lD

zagranica, to zato mam y p ó ł ś w i a t ,  jak im  ża 
den inny n. ród poszczycić  się nie re o ż e !...

P ropozycja  K arw ick iego  w cale nie m ogła '= x- 
przypaść mi do smaku, ale, że szanuję g e  jako 
zacnego człow ieka  i lubię mimo śmiesznostek, »  §  
w ięc nie chciałem  mu sprawić przykrości od-
mową i przyobiecałem , że ukochanego jego  H en­
ryk a  (k tóry  właśnie po ukończeniu uniwersytetu 
pow rócił do dom u) wprowadzę w świat i pozua- ‘g - 
jom ię > tutejszem towarzystwem .

U cieszony, stary uściskał mnie serdecznie,
■ a w padłszy w wyśm ienity humor, popuścił w odze

wasz pan w praw dzie zapędy  zw yk łe j szlachty, ’ swemu gadulstwu i prawić począ ł o najrozm ait- JT
M ■ I1 1 A -A * ■■ — .A AB .A A A 1 — ■ BB M mm B MIT * B M \ W D i A flB 11 n BV u n. a. _ _ _   1_ —— Ib * "fc ł — 4 ̂  AA aa .__ * 1 1 T * O.usiłującej w edrzeć się w w yższe sfery i zrów nać j szych  rzeczach , o takich, które m nie obchodziły ,

ze starszą swą bracią, jed n ak  nie jesteś arysto- ! [ o takich, które nawet jego  obchodzić nie 5
kratą do tego stopnia, ażebyś zech cia ł u trzym y- I m ogły ... H
w ać, że  tylko samo urodzenie daje patent na j Niespodzianie poruszył sprawę ożenienia się S--o 
dzielnego i „d ob rze  u łożon ego" cz łow iek a ! Ja Damusia. 2? o
pow iedziałbym  nawet, że w teorji jesteś pan de- —  T o  b y ła  n iespodzian k a ! —  zaw ołał — ^  5.

P rzy pożegnania zsprft«a li m nie oboje  bar- I ludzi, jem u p o d o b n y ch ; żdziw iłem  się też nieco
aabJa m!a aL -AA n, ninh niA nartAM.' l ! !.ma h.«b««4a fF.l !-b1a tmaia   1- -  Im .!*dzo serdecznie, abym  o nich nie zapom inał i 

częstym  b y w a ł gościem ... Naturalnie, jeszcze  
ozego  nie stało ?  N ie m m bynajm niej zamiaru, 
»u i chęci, b y ć  świadkiem  nieszczęścia p rzy­
jaciela  !...

' O ch  ten D am uś 1 poznaw szy ją ,  juszoze bar- 
uBi6j nad tiitH nbolew am ... nie wątpię ju i  
chwili, że  on smutnie sk o ń czy ! C hybaby  ona... 
ch ybaby ... ale to niem ożliwe I...

18. listopada.
W ście k ły  ODUdziłem się dziś rano, g d y ż  

całą noc śniły mi się te niesamowite o czy  pani
^wej pozornej uczciwośoi i szlachetności, ooś taje « Małgoi aty 1 Śmiałbym się z tego, gdyż wła-

je g o  wizytą. Zdum ienie m oje spotęgow ało się 
jednak , g d y  mi bez  żadnych wstępów i z iście 
w zruszającą szczerością ob jaw ił cel sw ego p rzy ­
bycia .

—  B o to z panem —  zaw ołał, uśm iechając 
się poczciw ie i bioi jc  w  ręce ofiarowaną mu 
filiżankę herbaty —  z p a n em , to naprawdę 
nie w iedzieć, ' ja k  postępow ać... B y ć  zanadto 
przyzw oitym  i silić się na to, żeb y  nie u ch y ­
b ić  etykiecie, wyśm iejesa pan... okazać się 
serdecznym  i w ylanym , pow iesi pan, że to 
razi rub&sznośoią... Zaiste sądzę, że najlepiej, 
ot, ta k : prosto z mostu, aui zanadto grzecznie, 
ani też zanadto serdecznie, przynajm niej treści­
w ie i zw ięź le ]

m okratą, a ty lko  w rodzona gw ałtow ność chara­
kteru i rozmaite śm ieszności, jakie m y, zw ykli 
breczkosieje , popełniam y, każą pauu w praktyce 
sprzeciw iać się naszym  am bicjom  i pragnieniom

p awdziwa niespodzianka, dla nas w szyskich  są 
siadów ! A  m niej nas żdziw iło (aby  prawdę po 1  
w ie d z ie ć ) to, że pan Dam ian zapłonął tak na- g  S 
gle afektem  i zdecydow ał ożen ić się na stare s j

Przem aw iając w ten sposób, miał słuszność j lata, ja k  to, że teraźniejsza jego  żona, a ów cze- 
K arw ick i, gd y ż  rzeczyw iście  w  t e o r j i  mało | sna panna M ałgorzata przyzw oliła  na m ałżeństwo, 
sobie cenię w ysokie nasze rody i bynajm niej nie j a zw łaszcza, że na to przyzw olenie w płynął 
sądzę, ażeby  one same przez zię nadaw ały sWym 1 u niej praw dopodobnie rów nież gorący  afekt 1. . 
członkom  jakieś szczególniejsze przyw ileje w  ż y -  T o  nas bardzo dziw iło i pana zdziw iłoby nie-

CDOCA0

s

c iu ; razi mnie jednak w szelka i lieszność, usta­
w iczne zaś usiłowanii klas średnich —  do htó- 
ry ch  natur nie i zw yk łą  szlachtę zaliczam  —  
ażeOy zbratać się z nami, a zw łaszcza  ów  fa­
talny nałóg nieudolnego m ałpowania nas we 
wszystkiem , nie jest n iczcm  innem, jak  śmieszno­
ścią, 1 ilosalną, bezbrzeżną śm iesznością!... Z e  
w szystkich  znanych  mi narodów m y, P o lacy , 
dopuszczam y się najczęściej tego rodzajr śmie­
szności... Śm iało tw ierdzić można, że, jeśli nam 1 

b r a k  p ó ł ś w i a t k a  tego pokroju , jak i w yk a iu je

wątpliwie, g d y b y ś  znał jej usposobienie, ch ara ­
kter i warunki, w jak ich  w ychow aną została... 
C zy panu znani są rodzice pani H arciew iczow ej ?

— Z  opo./iadan ia  ty lk o j nie udzielają się. 
F am ilja  bardzo zacna i szanowana, acz zu b o­
żała...

(Ciąg dalstnt ttOAtaet).
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gd y ż  w  R osji europejskiej nie t j l e  brak  ziemi 
ile cb leba, a w łościanie przym ierając głodem , 
pragną czam prędzej opuścić strony rodzienne, 
idą w świat na oślep i szakaja tego ch 'eb a  w 
okolicach  nieznanych, z  narażeniem własnego 
Życia.

T o  sk łon iło właśnie Moskotoskija Wiedo 
most* do wystąpienia z projektem, podjętym  przez 
w szystk ie dzienniki, który ma na cela  jednoczę* 
śaie niesienie pom ocy biednej ladności rosyjskie? 
i rusyfikację plemion ob cy ch .

Ż ąd a ją  one mianowicie, aby  rneh em igra- 
cy jn y  skierow ać na zachód Rosji, tj.' na L itw ę, 
U arainę, Królestw o Polskie i Fm landję. Z d a ­
niem gazet, Żywioł m iejscow y a w rogi R osji, p o ­
winien się zadowolić małem i U3tąpió m iejsca tej 
lndnośoi rosyjskiej, która będzie zm uszoną cze ­
kać około  lat sześoin aa w ykończen ie kom pletne 
drogi syberyjskiej. L udność ta — jak  sądzą 
ogólnie —  będzie znakom item  narzędziem  rusy- 
fikacyjnem  w krajach  zabranych . ..

Je3t to w ięc zupełnie now a m yśl rusyfikacji 
przez lud, który z w dzięczności za otrzymaną 
ziem ię, będzie muział —  ja k  przypuszczają 
propagow ać w śród  o b cy ch  ideę caryzm u i pra­
wosławia.

Projekt taki m oże b y ć  dla rządu rosyjskie­
go w istocie bardzo  przyjem nym , że on jednak 
nie jest w ykonalnym , św i„d czy  już ta sama ok o­
liczność, że w krajach  zabranych w cals wolnej 
ziem i nie m a, ch yba , że rząd zdecydu je  się od 
dać w łościanom  dobrze zagospodarowane majątki 
państwowe, co  znowu trndno przypuścić, w iedząc
0 tern, że filantropia rządu kosztem własnej k ie ­
szeni nio sięga zbyt daleko. Zresztą lud rosyjski 
w g łęb i R osji, znalazłszy się w odm iennych w a­
runkach  cyw ilizacyjnych , nie będzie sobie m ógł 
d a ć rady i jeżeli sam nie zginie w tych zapa­
sach, to z pewnością n;c  nie zyska, a w  każdym  
razie będzie jeszcze  jed n y m  powodem  w ięcej do 
oburzania się ladności m iejscow ej na przybyszów , 
k tórzy  mu cb leb  cd  UBt odbierać będą. T o  chyba 
w interesie R osji nie leży.

Na S yberji rzecz  jię  ma zupełnie inaczej. 
Tam  włościanin rosy jsk i musi pracować^ na dzie ­
w iczej niemal ziem i, wśród warunków, jak ie  so ­
bie B am  stw orzy. O dgryw a  on tam niejako rolę 
cyw ilizatora, u  nas m usiałby b y ć  cyw ilizow anym
1 nie b y łb y  z tego sam z pewnością zadow o­
lonym . _______________________________

k r o m a :
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Koftcluezkl.

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  16. września.
Teatr hr. Skarbka: „Dziesięć dni w Pireneach*, 

wodewil w 5 aktach a 9 obrazach przez Pawła 
F«rrler’a, muzyka L. Yarney’a. Szósty gościnny wy­
stęp pani Adolfiny Z'majer, artystki teatrów warsza 
wskich. Początek o godz 7 wieczorem.
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Wiadomości osobiste. Namieatuik Morawy p. 
L o e b l  przyjechał z Wiednia do Lwowa. — Prezy­
dent sądu krajowego p. J a s i ń s k i  przyjechał do 
Lwowa. —  Profesor anatcmji dr. Ludwik T e i o h- 
m a n n  obchodzi w sobotę d 16. bm. w Bystrej na 
Siląakn anstrjaekim 70tą rocznicę swo.oh urodzin. — 
Komendant korpusu K r i e g h a m m e r  wjjeohal i r o  
dziną do W łednia. —  Jenerał broni br. M e r  k 
powrócił już do Wiednia z urlopu i objął nanowo 
kierowuiotwo ministerstwa wojny. —  Namiestnik br. 
B a d  en  i, powrócił z Tyczyna do Lwowa.

Z życia towarzyskiego. Dnia 18 bm pobło­
gosławiony został w Stryju związek małżeński po- 
międsy p. Jnljur-em 0 11 e r e m , inżynierem 
państw, a p i ną Malwiną S o h w a r c, córką p. 
Sehwarca i Adeli Sohwarsowej.

Znana z gościnnych występów na scenie krako­
wskich artystka warszawska, panna Irena T r a p -  
s s ó w n a  wyszła za mąż za p. Edwarda C h o d o ­
w i e c k i e g o ,  kapca warszawskiego.

W kościele 0 0 . Karmelitów na Piasku w Kra­
kowie, pobłogosławiony został związek małżeński p. 
Rajmunda K s e m p f a ,  jubilera z panną Michaliną 
Z a d e n o k ą ,  córką obywatela m Krakowa.

Nekn Iflja. Kareliea z Gostkowskioh H e m o- 
l a o s o w a ,  żona Staniał-Ta Homolacsa, wiceprezesa 
Towarzystwa rolniczego krakowsk ego, zi rła onegdaj 
w Krakowie w 41 rokn życia. Śmierć jej. okrywając 
żałobą liczne rodziny krewnych i powinowatych 
cbndii szczery żal i smutek także w szerszych war­
stwach społeczeństwa, bo zmarła, jak i jej mąż z po­
wodu swej niezwykłej uprzejmości, goś inności i 
nczynności wielką cieszyli zię sympatją. —  Marjan 
J ó z e f  P o z n a ń s k i, uczestnik powstania 1863 r., 
ranny w bitwie pod Zieluniem, zmarł w Krakowie 
w 50 roku życia. —  Modest Goetzendorf G r a b o ­
w s k i  nsstarszy i ostatni z starszej generacji rodn 
Grabowskich, zmarł w Poznaniu a wraz z mm ubył 
znown jeden z czcigodnych weteranów z r  ̂
Śp. Modest wprost z ławy szkolnej jako młodziema-
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(Ciąg dalszy)- 
Ubrany b y ł bardzo skrom nie, okrycie  i nbra 

nie czarne, na g łow ic m ały filcow y kapelusz.
Zachodzi w ięc pytanie, czem u przypisać 

gadkow e zniknięcie. Jest że to przypadek  
zbrodnia ? y

Można różnią tłum aczyć, lecz najpraw dopo- ; 
dobniej jesteśmy w obec zbrodni.

Śledztw o, zaczęte przez pana Severin, k o- j 
misarza, wyjaśni wkrótce prawdę.* i

S k oń czyw szy  czytanie, Joanna zroznm iała, j 
iż d łu że j wątpić nie może. Prawda by ła  jasną, j 
ja k  s łoń ce . . . . .  }

R ysopis odpow iadał w zupełności człow ieko- j 
wi którego w idziała w chodzącego do hotelu Ro- 
driguez i który stamtąd m e wyszedł.

Zatem  i k rzy k  rozpaczliw y słyszany przez 
ni* b v ł także ostatniem wołaniem o pom oc nie­
szczęśliw ej ofiary, a dom  Juana jaskinią zbójów 

L e c z  w takim razie czem że ona zoatała V
K ochanką . b i o d e r . . ,  •
zb-odn iarzy . O tacza jący  ją  zbytek  ten dom,
gbd l  J L *  spokCj i. w  .“ 5
abrodni, korzystała z p ien iędzy, naby y  
dn iczy  sposób ! , , .

U jm ujący m łodzieniec, z butną mimą p 
wdaiw ego szlachcica i bogatego pana, szlache ny 
i wspaniałom yślny, rzu ca jący  złotem  na w szy- 
ztkie strony, b y ł nsjpospolitszym  nędznikiem .

Ona kochanką złodzieja 1 
M ały , poczciw y staruszek, o minie uczone­

go , to także jeden  ze  zbrodniarzy.

ssek podążył do szeregów narodowyoh. Ranny w je­
dnej z pierwszy oh potyozek, dostał się do niewoli, 
z której uwolniony przoz lekarza Niemca, szczęśliwie 
uizedł do Warszawy i tu w gościnnym i patrjoty- 
cznym domu pp. Komierowskioh, dzięki troskliwej 
opiece, wnet odzyskał zdrowie, poozem znów pospie­
szył na pole walki. Po powrocie do Księstwa i ukoń­
czeniu przerwanych nank, przejął dobra Bondecz, 
które późaiej odstąpił młodszemn bratn, śp. Ignacemu. 
Osiadłszy w Poznaniu i złożywszy znaczniejszy ka­
pitał na założenie znanego niegdyś świetnego składn 
bławatów pod kiernnkiem kupca śp. Magnnszewioza, 
sam poświęcił się głównie rozmaitym polskim insty 
tuojom dobroczynnym, których przez długie lata był 
pracownikiem. Liczył 82 lat. —  Joanna N e u s t e i- 
n o w a, żona lekarza, dzielna Polka, zmarła w Trem­
bowli. Przy boku męża brała udział w powstaniu 
1868 r., pomagając leczyć rannych.

Kalendarz. Sobota (1 6 .) :  Lndmdi m. Wschód 
słońoa o godrinw 5. minut 45, sa-iiińd o godzinie 6. 
minnt 4.

K a l e n d ,  my  ś l i w  s k i. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogatnre), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności

Na powodzian. Na rzecz dotkniętej klęską powo 
dzi lndnośoi złożyli dalsze datki: Ferdynand Newety 
i Gorozakowa po 5 zł ; ks. Jan Stopozyński, pro- 
b szo- w Podhajcach 22 zł ; ks. dr. Krapiński w 
Krakowie 50 z ł . ; Zygmnat Kędzierski 10 z ł . ; ks. 
Jan Mączyński z Niebylec 6 zł. 40 c t . ; ks. metrop. 
Sembratowicz 100 z ł. , ks. -proboszcz Wasilewski 
Adolf 15 z ł . ; A. Cieński 10 z ł . ; Gros3 Ferdynand 
z listy składkowej nr. 30 —  14 zł. 50 ot., Ozjasz 
Wiksel 50 c t . ; Kasiel Mensch 1 zł., H :rman Schneid 
50 ot., W. Zbarowioz 50 c t , Jakób Krebs 50 ct., 
Józefa Daubner 50 ct., Simche Mehrer 50 ot., 0. 
Garfuakel 50 (t., Antoni Datkiew.cz 50 ct., dr. 
Fedak 2 zł , Józef Jankowski 1 zł., Jakób Rubin­
stein 1 zł., Regina Zimmels 1 zł., dr. Rosenzweig
1 z ł . Menasohe Berger 50 c t , D M. Karl 50 c t , 
H. Fischer 50 c t , Katarzyna Stadtmnller 5 zł., 
Grnnwald 50 ct., Regina Ehrlich 1 zł., Leon Zirn- 
mermann 1 zł.. Karol Bayer 5 zł., Klementyna Ko- 
sieradzka 1 zł., Marja Kosowska 50 ot,., F." Ko- 
bielski 1 zł., Albin Solecki 1 z ł , 0 0 . Bernardyni
2 zł., Franciszek Gawlik 50 c t , Janikowski 1 z ł , 
M. I .  2 zł., Ch Stauber 1 z ł , H. Viebig 1 zł , 
Elward Schilling 1 zł., finbin Kurzer 50 ct., St. 
Bosohak 4 zł., N. N. 50 ct., Ch. Begliiokter 0 c t , 
Jarooki 50 ct., Jozef Friedmann 40 et., Aleksander 
Mysznga 2 zł., Lang 50 ct., Jan Kostewicz 50 ot., 
dr. J. Caro 1 zł., Robert Tomicki 50 e t . W. Uziębło 
30 e t , S. Horowitz 50 ot., Karol Sklepiński 5 zł., 
A. H Chii rer 1 zł., N. G 1 zł., A. W. 1 zł., S 
W olf Schleifer 50 c t , Rubin Mensch 1 zł., Chaje 
Posament 1 z ł ,  Anna Lewicka 1 zł., Julian Wang 
1 zł., R. Wang 1 zł., dr. Em. Anerbach 1 zł., dr. 
Tad. Krobicki 2 z ł , Antoni Kafka 50 zł., Tytns Bu­
kowski 1 z ł , Stadtmiiller 1 z ł , Jan Ludwig 1 zł., 
Jan Cirok 1 zł., Arnold Rappaport 1 z ł . Koropio- 
wska 50 c t ,  M. Topolnieka 1 zł. K. S 1 zł., dr. 
Tad. Balłaoan 1 zł., A. Bałotowska 1 z ł , Asekn 
racja „Dniester* 5 zł., Towarzystwo „Fenii* 6 zł , 
K. Frankenberg-Dobrowoleki 10 zł., dr. Zygmnnt Sko­
wroński 1 zł., dr. Adoif Weiss 2 zł.

Razem wpłynęło dotąd 15.171 zł. 34 ł/a ct.
Zarazem prostnje się, że nadesłany od p. Mi­

chaliny Praczyńskiej z Trembowli datek w kwocie 
50 zl. pochodził ze składki w kościele rz. katol w 
Tremo.) l i , . zarządzonej przez tamtejsze probostwo.

Jublle .1 . Dnia 8 . października b. r. pr»ypa?_ 
501etj>a rocznica osiedlenia się we L "ow io  i rozpo­
częcia naukowo-wychowawczej działalności zakonnic 
N. Serca Jezusowego (Saćrś Coeur) na ziemi polskiej. 
Komitet, złożony z pań polskich odzywa się do wszy­
stkich wychowanek z prośbą, by na dzień 8 . paździer­
nika br. zjechały jaknajliczniej do Lwowa i w obcho­
dzie osobisty wzięły udział.

Zebranie poufne dawnych wychowanek klasztoru, 
dla wzajemnego przypomnienia s:ę sobie i omówienia 
sprawy obchodu, odbędzie się 7. października o go 
dżinie 4. popołudniu w lokala stowarzyszenia „Pracy 
kobiet* we Lwowie (nlioa Kopernika 1. 21). B liż­
szych wyjaśnień udzieli na żądanie p. Wincenta Long 
champs (Lwów, rynek 1. 10).

Stypeiidjuin z fundacji śp. Magsymiljana 1 Fntn- 
cisska Ksawereg Siemianowskich, przeznaczone dla 
młodzieży po'skiej, kształcącej się w sztuce malar­
stwa i miedziorytuiotra o rooznych 800 z ł , nadał 
Wydział krajowy w porozumieniu z namiestuiotwem 
na r. szk. 1893/4 Stefanowi Witołdowi (2  im .) Ma- 
tejoe, uczniowi król. bawarskiej akademji sztok pię 
knyoh w Monachiom

Wieczorek Ujejskiego. Wydział Towarzystwa 
kasynowego w Podhajcach, urządza d 17. bm. w lo­
kala własnym wieczorek deklamacyjuo-wokaluy, ku 
uez izeniu wieszcza narodowego Kornela Ujejskiego.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
zastępcami nanczyoieli w szkołach średnich: dra Ta 
densza Wiśniowskiego dla gimnazjum św. Anuy w 
K nkow le; Ignacego Eiwarda Meyera dla gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie; Jana Kreinera dla gimna­
zjum 111. w Krakowie; Waorawa Jana Antoniewicza 
dla gimnazjum III. w Kiakowie; Samuela Hellera

dla gimnazjum II. we Lwow ie; Aleksandra Jawor­
skiego dla gimnazjum n . we Lwowie; Wiktora Hahna 
dla gimnazjum Franoiszka Józefa we Lwow ie; Enge- 
njusza Romera dla gimnazjnm iiranoiszka Józefa we 
Lwowie; Stanisława Bielawskiego dla gimuazjnm 
Franciszka Józefa we Lwowie; Władysława Terle­
ckiego dla gimnazjum IV we Lwowie; Antoniego 
Strzeleckiego dla gimnazjnm IY. we Lw ow ie; W ło­
dzimierza Kmioikiewioza dla gimnazjnm Y. we Lw o­
wie; Ludwika Pietryńskiego dla gimnazjnm w Bro­
dach ; Adama Wołka dla gimnazjnm w Jarosławiu; 
Józefa Trojnara dla gimnazjnm w Jarosławiu; Pro­
kopa Mostowicza dla gimnazjum w Stanisławowie; 
Elmnnda Cięglewioza dla gimnazjnm w Stanisławo­
wie ; Władysława Szychulskiego dla gimnazjnm w 
Tarnowie; Tadeusza Pełczarsk;ego dla gimnazjnm w 
Złoczow ie; dra Stanisława Kępińskiego dla szkoły 
realnej w Krakowie; Stanisława Rafałowskiego dla 
cokoły realnej we Lw ow ie; Kazimierza Zimmermana 
dla szkoły realnej we Lw ow ie; Zbigniewa Szczęsno- 
wicza dla szkoły realnej we Lwowie; Jana Lityń­
skiego dla gimnazjnm w Jaśle; Brażeja Jurkowskiego 
dla gimnazjum w Bnczaczu : Boh sława Buszozyń-
skiego dla szkoły realnej w Krakowie; Karola Pola­
kiewicza dla seminarjnm nauczycielskiego męskiego 
w Krakowie; ks. Józefa Ścisłowskieg dla gimnazjnm 
w Bnozaczn.

Zatwierdzono w zawodzie nauczycielskim: prof. 
gimnazjnm św. Anny w Krakowie, Ignacego Kranza; 
profesorów gimnazjnm Franc.szka Józ-fa we Lwowie, 
Bolesława Szomka i dr. Józefa Limbacha.

Przeniesienia Rada szkolna krajowa przeniosła 
zastępców nauczycieli szkół średnich: Andrzeja Pro- 
cyka z gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie do 
gimnazjum w Saaokn; Florjana Łozińskiego z gi 
mnajjum w Stanisławowie do gimnazjnm w Jaśle; 
Wojciecha Turosza z gimnazjnm w Saaokn do gimna­
zjum w Złoczowie; Andrzeja Maznra z gimnazjum w 
Drohobyozu do gimnazjum w Buczaczu ; Jana Szof j 
z gimnazjum w Kołomyi do gimnazjum V. we Lwo­
wie ; Henryka Unczowskiego z gimnazjnm Franciszki 
Józefa do szkiły realnej we Lwowie; Tadeusza Wo
lińskiego z gimnazjum IY. we Lwowie do 
realnej w Stanisławowie; Wojciecha Polka z gimna 
zjum w Przemyślu do seminaijum nauczycielskiego 
w Tarnowie; ks Jana Gnatowskiego z gimnazjum 
IY. we Lwowie do szkoły realnej we Lwow ie; ks. 
Jana Boctara za szkoły realnej we Lwowie do IV. 
gimnazjum we Lwowie.

Dyrekcja poozt i telegrafów we Lwowie prze­
niosła kontrolora pocztowego. Józefa Czaczkę, z Pod- 
woioczytk do Krakowa.

Wiec ludowy W sprawie protestn o Morskie 
Oko, odbędzie się w niedzielę, dnia 17. bm. o godz. 
3 popołudnia w sali rady pow. w Brzeżanach.

Ze Zjazdu prawników. We środę po połndnin 
odbyła się w Bazarze wspólna uczta uczestników 
zjazdn prai- ników i ekonomistów pclskieh. Wrażenie 
wywarł toast rektora M a d e y s k i e g o  na cześć 
Wielkopolan, Mówca omawiał stanowisko Koła w 
sprawie wojskowej. b i j ą c e m  s e r c e m  c z e ­
k a ł o  K o ł o  p o l s k i e  we  W i e d n i u  na e n u n ­
c j a c j ę  P o l a k ó w  w p a r l a m e n c i e  b e r l i ń ­
s k i m.  Wypadła ona, jak przystoi społeczeństwa 
nie burzącemu, ale organicznemu Sprawiedliwość 
dziejowa wymagałaby, aby natychmiast wyciągnięto 
konsekwencje ze zmienionego stanowiska Polaków. 
Cokolwiekbądź wypełniliście obowiązek swój wśród 
najtrudniejszych warnnków*.

Mcrceli Ż ó ł t o w s k i ,  wiceprezes sejmowego 
Koła, dziękował Madayskiemn za zachętę i uznanie. 
MorłlW  > 6wn<$tflrjgiadpyifikipgu Koła —  rzekł —  jest 
dla nas bardzo cenne.

Tej wymianie toastów przypisują w Poznaniu 
niemałą doniosłość polityczną.

Cholera. Z K o ł o m y i  pisze nasz korespondent 
pod dniem 14, bm .: Po 24 godzinnej pauzie, mamy 
dziś od razu aż p i ę ć  wypadków zasłabnięć na cho­
lerę (sami chrześcjanie) Z tych zakończył się jeden 
śmiercią Opiócz tego z przejezdnych % Łanozyua za­
słabło dwoje osób, a troje z tego samego wozu ulo- 
kowauo w bocznych pokojach szpitala chol-rycznego. 
Pogłoska o zasłabnięcia na cloierę w gimnazjom 
profesora M i ucznia z III kl., okazała się mylną. .

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 14 wizcśna za­
chorowały na cholerę:

W powiecie nadwórniańskim: W  Hwoździe trzy 
osoby, w Cucyłowie dwie osoby, w Delatynie, NV 
dwórnie i W or chole ad Miknliczyn po jednej osobie. 
W Jasienicy (w powiecie brzozowskim) dwie osoby, 
w Rymanowie (w  powiecie sanockim) sześć osób. — 
W  Kołomyi jedna osoba.

W yzdrowiały: W Rymanowie cztery osoby
Zmarły: W powiecie nadwóruiańskm: w Hwoź 

dzie dwie osoby, w Nadwórnie i Werocboie po jednej 
osobie. —  W Podłużu (w  powiecie śniatyńskim) i w 
Kołomyi po jednej osobie. —  W Rymanowie (w po­
wiecie sanockim) pięć osób.

Nadto zaszły podejrzane wypadki: w Ottynji (w  
powiecie tłumackim), w Iwanowicach (w powiecie 
żyd&czowskim), w Beskidzie ad Oporzeo (w  powiecie 
stryj kim) i w Nahorcaoh Małych (w powieoie ka 
micneokim). W dwóch ostatniob irypadkaoh stwler
dzono bakteriologicznie cholerę.

Natomiast nie wykryto zarazków onolery w de-

jektach osoby chorej w Kłokowioaoh (w powieoie 
przemysłem) i osoby zmarłej dnia 11. b. m. w Pod­
górzu (w  powieoie wielickim).

Pożegnanie, z  SanokS donoszą: Wyjeżdżająoemu 
do Krakowa urzędnikowi pocztowemu p. Zenonowi 
Pacholemn, wręczono onegdaj album pamiątkowe 
prześlicznej ręoznej roboty, z przeszło 800 podpi­
sami całej tutejszej inteligencji korpusu ofioerskiego 
i obywatelstwa, a koledzy urządzili bankiet poże­
gnalny, który jednak z powodu słabości p. Pacholego 
odłożonym być mnsiał.

Pożar. We wsi Gorzycach koło Żmigrodu spa­
liło się dziesięć zabudowań gospodarskiob. Zaledwie 
trzech gospodarzy było ubezpieczonych na 1400 zł., 
cała zaś szkoda wynosi 15.000 zł. Do stłumienia 
pożaru przyczyniły się straże ochotnicze z Osieka 
i Żmigrodu. Cztery lata temu wieś Gorzyce wypaliła 
się w połowie, a kilkanaście razy nawidzała ją 
powódź.

Samobójstwo nauczycielki, Dory Abraham, 
było —  iak donosi >z rn. Ous. Pol. —  wynikiem 
zawiedzionej miłości. Przed 10 laty zakochał się w
niej —  podówczas zaledwie 16 letniej dzie’ izyn.e__
stndent czerń, gimnazjnm i pozyskawszy wzajemność, 
poprzysiągł, iż po ukończeniu stndjów ożeni się z nią! 
Romans trwał przez lat dziesięć. Młody człow:ek u- 
kończył tymozasem studja medyczne we Wiedniu i 
osiedlił się, jako lekarz, w południowych stronach 
Bukowiny, Dora zaś została próbną kandydatką przy 
szkole miejskiej w Czerniowcach. Stosunki jej mate- 
rjalne były nader opłakane, nietylko bowiem siebie, 
ale i matkę starnszkę utrzymywała z prywatnych 
lekcyj. Podtrzymywała ją jednak nadzieja, że wkrótce 
połączy się ślubem z młodym lekarzem, który do 
ostatniej oh wili ntrzymywał ją w tern przekonania. 
Naraz rozeszła się wiadomość, że lekar7 ów ożenił 
się w Ramnnji z bardzo posażną panną. Dora, nie 
dowierzając, napisała do kochanka i otrzymała nie 
tylko potwierdzającą, ale zarazem cyniozną odpowiedź, 
pełną szyderstwa z najdroższych jej noznć Tego wie 
czora odebrała sobie żyoie. Wierzymy —  pisze wspo­
mniane pismo —  iż przyjdzie kiedyś czas, w którym 
bohaterowie w rodzaju uwodziciela Dory, nietylko 
wobec opinji publicznej, ale i wobeo kodeksu karnego 
będą piętnowani mianem —  prostych zbrodniarzy.

Znowu zniknięcie dziewczyny. Z Czerniowiec 
donoszą -. .edmnastoletnia córka właścicielki realno­
ści przy ulicy Raskiej, p. Agrypiny Langer, wyszła 
8 . bm z domu i od tej chwili zginęła bez wieśoi.

Napad na gościńcu. Handlarza nierogacizną, 
Marcina Słobacznka, w Curynach, na Bnkowinie, 
opadł w tych dniach na gościńcu nieznany opryszek 
ranił dwoma strzałami rewolwerowemi i obrabował 
z gotówki 45 z ł , poczem umknął. Słobaeznk umarł 
dnia następnego.

W Serecie, przy prania bielizny w rzece, wpa­
dła do wody robotnioa Eudoksja Axenij wraz z 14- 
let&ią swą córką i obie, porwane y rzez prąd, utonęły.

Śmierć w pociągu kolejowym. W  nocy na 
niedzielę, w czasie trausportn bukowińskich batiljo- 
nów obrony krajowej ze Lu owa do Czerniowiec za­
chorował w pociągu jeden z żołnierzy, kapral 76. 
bataljonn, i na stacji w Łnżanach wyzionął dneha. 
Dosonana obdukcja wykazała, jako przyczynę śmierci, 
zapalenie płno.

0 manewrach na Węgrzech możemy dziś po 
dać następujące szczegóły: Armja p ó ł n o c n a  będzie 
się składała z 80 bataljonów, 50 szwadronów i 171 
dział, co wszystko podzielone będzie na trzy korpnsy ; 
armja p o ł u d n i o w a  będzie s:ę składała również z 
80 bataljonów 56 ł/4 szwadronów i około 150 dział 
i podzieloną będzie na dwa korpnsy i jedną wziao- 

j onioną dywizję piechoty. Armją północną będzie do- 
j wodził komendant wiedeńskiego korpnsn, jenerał broni
• br. S c h d n f e l d .  któremu, jako szei sztabu jeneial- 
j nego, będzie przydany ftap, F i e d e r ;  armją zaś po* 
i łndniową jenerał broni bar. R e i n l a n d e r ,  jako

ezef sztabn jenerał nego, został mu pizydzielony jene 
I rał major F i t r e i e h .
j Kat biskup misyjny z Turcjf monsiguore 
i Fiauoiszek M a l e z y ń s k i ,  przybył w poniedziahk
* do Wiednia w towarzystwie s»ego sekretarza kanc- 
( uika Yitica.

Fabrykantki aniołków. Z Pragi donoszą, że 
w dwóch wsiach okręgu kntnahorskiego odkr.to 
dwie kobioty, które z mordowania dzieci uczyniły 
sobie formalne rzemiosło, biorąc jako zapłatę „od 
sztuki* 5 zł. Nędzne te indywidua rob y  niezłe in ­
teresy, albowiem przyjeżdżały do nich kobiety i dziew­
częta nawet z bardzo dalekich strou. Zbroddiarki, 
jakoteż wiele podejrzanych o współwinę kobiet i 
dziewcząt, znajdtrą się już w więzienia śleaczem. 
Przy rewizji domowej fnaleziono u nieb rozmaite 
narzędzia merdercze.

tfif testam encie zmarłego niedawno jene
waierji ks. Wilhelma Schleswig-Holsteiu-Glflok8br rg,
właścioieia 80 pp , znajduje się Jak d°nm1 rem- 
denblałt —  nsatępująoj charaktery styczny ustęp: 

Tako o. k. austrjaoki je.ieiat l właściciel pułku, 
iyozę sobie, ażeby o mojej śmierci doniesiono J. C. 
Mośoi i ażeby przy tej spjsobności po raz ostatni 
w mem życiu dany został wyraz mojej niezmienionej 
wierności, poddania, wdzięczności i miłości, które ze 
sobą n i tamten świat przenoszę. Jak moje codzienne 
modlitwy wznoszę za moją ukoohaną ojczyzn?- króla

rspa- 

o słowach

i wszystkich moieh ukochanych tn i w innych kra­
jach, tak też wznosić je będę aż do ost-- tn5ej chwili 
za moją ukochaną Anstrję, za cesarza i dom cesarski, 
jak również za jego starą chorągiew, któiej wier­
ność przysiągłem.* —  Na pogrzebie księcia zastę­
pował cesarza Franoiszka Józefa ks. Windiscbgratz, 
a pułk, którego zmarły książę Wilhelm był wlaści- 
oic em, wysłał w deputacji trzeoh oficerów. Cesarz 
Wilhelm H. złożył na trumnie niebo3zozyka 
niały f wieniec.

Curiosum. Umieściwszy telegram 
cesarskich w Jarosławiu, zaopatruje go Nowoje 
Wremia Nr. 6282 w następująoą uwagę: „ N o w o -  
m i a n o w a n y  namiestnik dla Galieji Badeni jest 
zupełnie n o w y m  ozłowiekiem w polityce*. (Wntm’
naznac^ennyj setathalter Galicji Badeni   w
m Htikie aomiem nowyj eseławiek.) Doskonała 
informaoja!

Warszawskie pisma nie zamieszczają z wia­
domych przyozyn najmniejszej wzmianki o zjeździe 
prawników i ekonomistów w Poznaniu.

Ofiary alkoholu. Wedle pewnego angielskiego 
pisma jedna siódma część osób, umierających w Lon­
dynie, giną skutkiem nadużycia alkoholu.

Fostyn ^Sokoła", tyre razy odkładany skntkiem 
niepogody, odbędzie się w niedzielę daia 17. b. m. 
na Wysokim Zamku. Muzyki wojskowa, loterja fan­
towa, gry i zabawy dla dzieoi i starszych i t. d. 
składają s.v na bardzo zajmujący program festynu. 
Początek festynu o godzinie 8. po południu.

S lk ła d h l .  Na funa_ imienia Tadeusza Kościuszki
przez Kołko kręgielmana w E iie2U 3 ^  u  et

Dla udowy Łochockiej nadi-atał p. z  Wach z Tar­
nowa 1 ii 20 ct.

E c h a  strejbn . P Sima Stanisław, majster ciesielski 
prosi nas o zanotowanie, że pogłoski, rozszerzone w czasie' 
strejku murarzy, a powtórzone przez jedno z pism lwo­
wskich, jakoby on nie miał koncesji na majstantwo, gą 
nieprawdziwe, gdyż koncesję teką posiada, a wydaną mu 
ona została dnia 17. lipca b. r.

„Marsz” Ujejskiego.
Z  Botuazan W Rnmnnji otrzym uje C zirn . 

Gaz. Pol. od p. Hipolita D obrzańskiego nastę­
pu jący list: O bch ód  70 roczn icy  urodzin  uko-
chanogo naszego poety, a oraz i daw nego m ego 
przyjaciela, K ornela U jejskiego, nasuwa mi wspo 
n-nienia o pierwszej na3*ej znajom ości, źrebic e, 
w Jassach przed 33 latami w czasie je g o  pobytu  
na M ołdaw io. W  onym  czasie k iedy JaBsy roiły 
się m łodzieżą polską z Podola, U krainy i W o ły ­
nia , K ornel U jejski m ieszkał tu razem ze mną 
i bratem moim W łodzim ierzem  i b y ł duszą wszy­
stkich objaw ów  ów czesnego naBiego życia . Pieśni 
jego podtrzym yw ały  ducha, a palące, ogniste sło­
wa, jak ie z ust jego  p łyn ęły , utrzym yw ały ener­
gię i pracę m łodzieży  Na jednem  z zebrań to­
w arzyskich, gdzie w ięcej b y ło  nas zgrom adzo­
nych , wśród śpiew ów  i wesołej gaw ędy, K ornel 
U jejski napisał nam marsza. U twór teu przecho­
wuje Bię w m ojej rodzinie, ja k  droga relikwia. 
Załączam  cenny rękopis z prośbą o przedruko­
wanie i zwrot.*

M a r s z .
W górę seroa i czoła ! Noo się czarna rozsłania.
Z Bożej dłoni, co wskrzesza, idą blaski zarania 
I ta święta, o którą moe szatańska się starła 
Drgnęła w grobie i mówi: 8 j._fai_ tylko nie zmarła I 
Razem 1 Razem ! Odrzućmy g.obnyeh głazów ostatki!
Precz, precz! \ch widt _ już nblirzr t»i Metki!
Wstajf ze snn strasznego, a chwiejąca i blada,
Niby spojrzeć się boi, a uśmiecha się rada,
Jakie-ż wiele Jej obee i nie wszystko poznaje:
Te dwa morza t > Twoie 1 te grody i kraje.
Prędzej, prędzej! Niech biedna o swych dzie uach się dowie, 
Krew, krew z żył wszystkich na jej ( “rstwość i zdrowie!

Wiele było goryczy między braćmi rouaemi.
Spór my wiedli o ziemie, spadkobiercy bez ziemi.
Naprzód ziemię odzyszczem, potem stanie zagroda,
A w zagrodzie swoboda; gdzie swoboda — tam zgoda! 
Ramię w ramię i Ty Laehn, ty Rusinie serdeczny,
W bój, w bój, r błyskaj, jak miecz jeden, dwusieoiny I

To m stany, na wiarę nas be?ładnia' ład stary,
Kto di iś w Pols ę nie wierzy, ten bei .a u i wia yt 
N-s niewola zrównała, a nadzieją my spóini,
Nazywano nas ról 1 e, — my nazwiemy cię — rolni!
Ramię w ramię ! Herbowi, izr >y, siermiężni,
W bój, w bój ! My jedni, kiedy wsiyeoy oręini!

Z potępionymi przez naród dziś niejeden rozpacza,
W góre Barda i c»olal Polaka wszystkim przebacaa!
Do nas, bracia zbłąkani: De naszego tu łona 1 
Na i »mi ti i grzechów niech zapada zasłona!
Przodem, przodem! Na sławę rwij się — dziatwo niesławę 
W bój, w bój! Tam zmyje plamy wasze bój krwawy.

Cto nam 3L wiene ki° te* * wy cię tył i dopiął,
NKbfia r-wadą, w gruz niech idzie i w popiół I
rnłose naszym orężem, lecz gdzie zdrada, lub opór, 
lam nam miłość w jad przejdzie, oręż zmieni się w topór ! 
W pochód, w pochód ! A wszystko, oo ddż stanie przed nami, 
W proch, w proch się zetrzs pod.miljonów nogami.

O, Ty Polsko, o nasza! Przez pokntę natchniona,
My na tarosaoh Cię Tzniesiem krycząo światu: „To Ona! 
To zwiastunka miłości, gwiazda szcześeia dla ludów 
To królowa bez koron, wiecznych ofhr i trad w ’

aQ,el3ka’ naP "ód ^  '» 1 §' & z nami, tam, gdzie walczy Polska!

I  to ich ona widziała w kilka minut po speł­
nionej brodni, przejeżdża jących  pow esem  na 
polach E lizejskich , spokojnie uśmiechniętych, 
złoczyń ców , którym i w łaśr e ca ły  Paryż się zaj 
mował.

Co za o d w a g a ! C zy mogą się znajdow ać 
podobne potw ory ?

Ch filam i zdaw ało się nieszczęśliwej, że jest 
również chorą jak biedna Perina. W skntek  tyln 
przejść nieszczęśliw ych, m ogła rzeczy  wiście utra­
cić  rozntn.

VSidok rozrzuconych  dzienników przyprow a­
dził ją  w krótce d o . rzeczyw istości. Jeszcze raz 
przeczytaw szy je uw&żnie, utw ierdziła się tem- 
bardziej w swem przekonaniu.

W ątpić jeszcze  b y ło b y  szaleństwem 1 W ezy - 
Btkie szczegóły  potwierdzały to, co  widziała 
i słyszała.

O becnie nie pozostawało jej nic w ięcej, jak  
się zastanowić nad tem, co delej postanowić. 
U czc wie sądząc, nie pow.nna ani na chwilę dłn- 
żej tutaj pozostać

T rsy  tysiące franków, leżące w biurku, ja­
ko  dar Jana, b y ły  nienarusrone, lecz  pieniądze 
te napełniały ją niew ym ow nym  wstrętem.

Przejętą by ła  takim smutkiem, zwątpieniem 
i goryesą, iż w szystkie dawne cierpienia w yda­
wały je j się niczem w perównan a do obecnego 
etanu.

W  tej chwili chcia łaby zniknąć, u ciec dale­
ko, aby n.e njrzeć w ięcej Jana, w ym azać s pa- 
mięci tych  kilka u bieg łych  tygodni, lecz ciężar 
jej -'.bóstwa przygniatał ją  niemiłosiernie i prsy  
kaw ał do przeklętego domu, Lie dozw alając się 
z niego ruszyć.

O  kilka kroków  od nie, stara matka, co 
dzień słabsza, powoli umierała,

Z  okna przez białe firanki widziała małą 
M arję, w esoło biegającą pom iędzy kwiatami, pod-

ujaB k iedy  ogrodniczka przygotow yw ała śnia­
danie.

O jciec B#?lly gracow ał ulicę, rozm awiając 
z małą, której łagodną tw arzyczka jaśuiała nai­
wną radością, pomimo lekkiego odcieniu smutku, 
ob lekającego całą twarz dziecka, do tej pory 
ży jącego  w niedostatku.

O gród, oblany złotemi promieniami słońoa, 
przedstawiał m uy w idok szczęścia i spokoju

Szanował admirała, lubi* hrabinę, przejęty 
litośuią nad je j okrutną boleścią, w szlachetaem 
m ilczenia znoszoną, le cz  zapytyw ał się sam sie­
bie, c*y  nie lep ie jby  się stało, g d y b y  los nie- 

: szczęśli ego dziecięcia , p rzyczyny  tylu zmar- 
| tw ień , pozostał niewiadomym raczej, aniżeli 
} m ia łby  bolesną rzeczywistością Stać się nowem 
I źródłem  smntku ula nieszczęśliwej matki, a dla

, --------  » .  . j admirała przynieść nowy pow ód do wyrzutów
W strząsnęła' się na m yśl powrotu do ciężkiej sumienia? 

taczki nędzy, którą c ią gcę ła  ód_chw m  p i > y -  - rod czas k iedy Joanna, siedząc w swoim po* 
cia do Paryża, do nieudaDych usiłowań i upoho- ( kojn, odczytyw ała  dzienniki z fatalną

-  . ~ ’ ścią, co ją  tak strasznie wzruszył** Pan,

N ic mi o tem 
ku siłę' 1 j%. ab y  aię

rzeń, spotykających  ją  t*lo  ra  w ciągając do 
tej strasznej przepaści dwie nieszczęśliwe istoty, 
które zaledwie odpoczęły  P° °  5 ch cier­
pieniach. , . . .  ,

N agie nowa rryśl pr»5 ea*a jej do głow y. 
Przypom niała sobie p&na Raveaeeu- Pójdzie do 
niego, a może tam jest właśnie dla mej . ituaek ?

B y ło  zaledw ie w pół da dziesiątej. Z d e cy d o ­
w ała się szybko i w g o rą cz k o w e j mecisrpliwośoi, 
rarzneiw szy płaszos na r in ^ cn a  i czarny kape­
lusik, w łożyw szy na swe wspaniałe włosy, ze­
szła do ogrodu a przechodząc, ucałowała matkę 
i siostrę, m ów iąc :

— Nie czekajcie  na mn*o ze śniadaniem 
idę za interesem.

Następnie szybkim  krokiem  poszła w itronę 
stacji kolei i p rzyby ła  właśnie w chwili, k iedy 
pociąg  miał do P ir y ż s  w yruszyć.

O  trzy kwadranse na jedenastą wchodziła 
w  ulicę d ’A cjon  i stanąwszy przed jed n ym  a 
dom ów, zapytała odźw iernego.

—  Czy ta m ieszka pan R aveneau?
X X X I I I .

Dwaj równi sofcie gracze-
Od chwili swej rozm ow y a odź^ ier^ą  z Car- 

rióres, pan Raveneau nie lab ił m yśleć nawet o 
powierzonej n.n misji.

wiadomo -
R ave-

Barrois przeraźliwie zaklął.
—  A  to przebiegła baba l 

nie powiedziała .. chociaż 
w ygadała.

—  I  ja  również to •»«■»«_ chciałem  z niej 
w yd ob yć i to za pom ocą najsilniejszego argu- 
mentu, którego zapewne sam ażyłeś.

_  B ez wątpienia 1.. L e cz  ptaszki w yfrunęły 
z gniazda... i niepodobieństwem jest w iedzieć 
w  którą stronę, w obec czego zostaliśmy bezsilni.

—  Spodziewam  się, że to d ługo nie potrwa,
mówi swoją grubą pięśó w  górę.

Zapew ne, zapewne, jest to kwestja cza­
su, może d a i . . Zw ierzyna nam nie ujdzie. . ale> 
zawsze sskoda cr.asu.

I  z brutalnym  śm iechem  d o d a ł:
— T y lk o  szkodą, żeśm y naszej zgu by  nie 

szakali daleko wcześniej, dzisiaj można ręczyć, 
że ją  znajdziem y cokolw iek uszkodzoną.

—  T ak  sądzisz i kiedyż to b y  Bię stać m o­
g ło ?  —  zapytał ciekaw ie pa n  R*veneau. _

—  Słow o daję, w cale niedawno, b y ł  jeszcze  
czas miesiąc tem ... m łod* osoba ma dużo cier­
pliwości... tac* pan pojmuje, w końcu wyczerpie 
się wszystko... tak saino i cierpliw ość... a mu­
siała b iedaczka  nieraz je j używ ać, sądząc potem, 
30 mi o i.iej opow.adano.

  Któ taki m ówił o n ie j?
.— W szyscy , co ją  snali... jednogłośnie m ó­

wią, że jest zachw ycającą i dobrą dziew czyną 1 
n,° . i i d z i e s z  pan rob ił ?  _
D alej swoją robotę... aż odnajdę... T o  

pewna, że się tak Btaó musi, lecz na to nie trzeba 
*wt żać, że czsb b ieży  . R zecz  nie łatwa... a do

„  i wg w v6 -< --------  - j tego najtrudniej mi trafić na w oźnicę, k tóry  ioh
a jednak jest tam ktoś, co  j-* zna, niejaka Pachę, ! Btamtąd zabrał, przecie nie m ogły  od jech ać ba- 
odńwierna domu, r którym  Jc ona zamieszkiwała, łonem ... a jednak  niepodobna odnaleźć num eru... 

— lY idiiul n  ją 1 \ec-t muszę go m ieć... (Ciąg dalszy nastąpi

CO LO.O. OLitlB&UlO n a i  u o « jr  9 . “  ,  ł . ,
aeau znajdow ał się w swoim g a b in e c ie , - i
rego w szedł służący, obj

—  Pan Barrois. : 
Barrois b y ł  a ien tem , przeznaczonym  do i

w yszukania w dow y Y eudet i je j córek. r
Z a  chwilę w szedł do pokujn B y ł to cało- i 

wiek w sile wieku, wysoki, tęgi, % miną eka- ? 
w o jsk ow eg o , wąsami prs^strzyżonem i krótko, | 
w ypukłym i oczam i, Wysokiem czole i w łosach j 
m ocno obciętyci , w yrażał się zw ięźle i krótko, | 
jak  prawie u.ażdy a dym isjonow anych w ojaków .

Miał na sobie obcisły  dłngi surdut, zapięty s 
p „u  samą s.iyję, niski, fil jw y , o  szerokich skrzy- | 
dłach  kapelusz a gruby kij w ręku d od a w .ł ; 
mn powagi i pewności siebie. !

Co słychać, B arrois? —  zapytał starzec, 1 
zw racając się do n ow oprzybyłego. j

Ajent odpow iedział mrnkieiu, ja k  dzik , na­
padnięty w jaskini.

—  N ic się nie dowiedziałeś n o w e g o ? —  P°* 
wtórzył pan R aveneau.

—  Przeciw nie, lecz  do ized łszy  d o  u l i c y  d®s 
Carrieres. straciłem ślad i nie m ogę iść

J . I H N A T O W I C 2 u A ^ m E N T iL l j ^ r c d ^ t
LWÓW, sklepy własne ulica KopernikaJ. 3, ulica Halicka i. 11.

Żadeu artykuł toaletowy nie może wali- 
zowąd pod względem skutku i dobrooi 

ANTILENTILIĄ. Srcdekten otrzymany z odświeżających Kubstaneyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plai.iy v  trobiane, blizny itd., nauafe

jest bardzo dobrym środkiem do myeia twarzy i rąk. 
Osobr. nosiadaiaoe skórę delikatną i zdolną do

również

i%

(ifySilf iilRllilniV Dsoby, posiadające skórę delikatnąu l j u l f r  lU ullitU nJ lu^ej/enia, oękania i ozerwienie^.a, jak 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto-
 — ~ a, .^70 ihrnm glmtHttW ł“ I” ' S-«S1~ -
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I Wiad jmości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Jeden z najbardziej zna­

nych muzyk-W wiedeńskich radca rządu L. A . Z e l l -  
ne r ,  obihoC i d. 23. bm. 70tą rocznicą swych 
urodzin —  P- Teodor P o l l a k  przyjechał do Lwo-

azkole muzyoznej paniwa i jut rozpoczął lekcje 
Marji Marek. , ,

Repertoar teatralny. W  teatrze tir. Skarbka: 
Dziś w sobotą „Dziesięć dni w Pireneach , wodewil 
w 5 aktach, a 9. obrazach przez Pawła Ferriera, 
muzyka L. Yarney’a. Szósty gościnny występ pani 
Adolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich; 
jutro w niedzielę o godzinie pól do 4 popołudniu 
.Intryga i M iłość", tragedja w 5 aktach Fr. behil- 
ler’a. Debint ianny Seleny Ireny; wieczór o godzinte 
7 „Nitouche", operetka w 3. aktach, a 4. odsłonach 
Meilhae’a i Millaud’a, z muzyką Herve’go. Siódmy 
gościnny występ pani Adolfiny Zimajer, artystki tea­
trów warszawskich.

Z teatru. W  wesołej operetce Millookera 
„Dzieoko szczęścia" przedstawiła p in  onegdaj pani 
Adolfina Z i m a j e r  rolę panny i.roli, tego wesołego 
pustaczkr ! tó y wprawdzie sytuacyjnie nie wiele 

| robi, ale podtrzymuje dzięki sprytnej główoe całą
akoję libretta. Odegrała też artystka postać tę eon 
amore, z wielką nnezją, a wdzięoznemi ruchami i
naiwno kapryśnemi minkami trzeba się było po 
prosta zachwycać. Jakby za odsz idowauie, ż > w 
operetce samej panna Droll niewiele śpiewa, obda­
rzyła nas pan. Zimajer w trzeci akcie pysznemi 
kupletan .Tyło, tyoio, tyćko", które bisowane 
kilkakrotnie.

Roję Bntterfielda grał i śpiewał bardzo popra­
wnie p O l s z a ń s k i ,  który za kuplety w akcie 2
otrzymał rzęsiste brawo.

Reszta ról pc został a w uiezm: śnionej obsadzie, 
na wyróżnienie więc zasłoguia panie S k a l s k a  i 
K a s o r o w i o z o w a ,  oraz pp. J e r z y n a ,  G a s i ń -  
sk i, B o g u c k i  i K a r p i ń s k i .

Teatr był zapełniony, a .rlaski Bypały się bez­
ustannie.

(zd.) W krótce pnbliczneść n_. -a będzie miała 
sposobność usłyszeć młodego sl -zypka, którego "iż 

lat kilku zaliczają pomiędzy znakomitych mistrzów 
Jest nim Fritz K r e i s l e r ,  Wiedenozyk, młodzienieo 
o zaledwie skończonych lataob 18. Kiedy miał lat 
10, ukończył kouseiwatorjum wiedeńskie z pierwszą 
nagredą; lieząo lat 12, pobił w Paryżu 42 współza­
wodników i otrzymał grand prix premier. Odtąd 
koncertował z ogromuem powodzeniem najpierw 
w Austrji, później także w innych państwach Europy, 
a nawet w Stanaoh Zjednoozonych Ameryki. Między 
innemi grał dwa razy w Krakowie, OBiatni raz na 
konccrois na koszta sprowadzenia zwłok Lenartowi­
cza; publiczność i krytyka krakowska przyjęły go 
z niekłamanym entuz!azmem. W oiągu tej jesieni 
urządza p. Kreisler toumie koncertową po znaozniej 
szyoh miastaoh Galicji, Bukowiny i  Rumunji.

Portret cesarza. Cesarz przyjeczawszy dnia 
14. bm. z Sohdnbrunnu do Wiednia, udał się o godz. 
8*/i do dworskiego muzeum sztuki, oelem oglądnięcia 
portretu swego, malowanego przez artystę naszego 
P o c h  w a l e k i e g o . __________________________

Rada miasta Lwowa.
(ffIniosek p . Rawskiego w sprawie rekonstrukcji 
gmachu ratuszowe —  Wniosek dra Weigla o 
otwarciu 7. klasy w szkole im Piramowicza — 
Rekursa budowniczo policyjne. —  Wybory do ko 

[, misji izby łiaidlowej, komisji pomnika hr. Fre­
d/y t kurato . fundac  ̂ im Domsa. —  Budowa 
schroniska dla kobiet. —  Wypłata subwencji 
gmr mej na cele wystawy. — Sprawozdanie z ad- 
ministrami bazaru iargoi -ego. —  Budowa domów 
dla ogrodników na StryjsMem i w parku K iliń­
skiego. — Zmiana nazwy ul. Korytnej na ul. 
iw Marcina. — Wniosek p. Uubrynowieer o na- 

' zwaniu jedmj e ulic miasta ul. Ujejsjjego.) 
(m .) LWÓW H< września. P rzew odn iczy ł p. 

prezydent M o c h n a c k i .  Zagaiw szy obrady, 
ndaielił głosu p. r. R a w s k i e m u ,  k tóry  po­
stawił wniosek nagły, aby raaa w ybrała komisję, 
■łożoną z członków  Lekcji IŁ , III. i IV . i poleciła 
je j za jąć się rekon “trakcją  gm achu ratuszowego 
W niosek ten uchwalono, a do ^omisji z akcji 
ITT w ybrano pp. Janowskiego, C ybulsk iego, K ę- 
cLsiersi ego, C kba, H eppego, Z acharjew icza  
i  R awskiego. C złonkow ie tej komisji z sekcji II. 
i  TV b ę d ą p ó ź n ie j wybrani.

P . r. W e i g e l  postawił wniosek nagły, aby 
rada zezw oliła na powiększenie szkoły  im. Pira­
m ow icza o jedną klasę, tj. o zaprowadzenie klasy 
siódm ej. Nad sprawą tą wyw iązała aię długa dys­
kusja. Przemawiali pp. R oszkow ski M ichalski, 
N iem czynowski, Getritz, dr. Marj i, dawali 
wyjaśnienia p. inspektor Baranowski i referent 
spraw szkolnyoh w magistracie p. Jakubow ski. 
P o  w yczerpaniu  dyzkueji, rada na wniosek p. r. 
R o s z k o w s k i e g o  nagłości nie uchwaliła, lecz 
postanowiła sprawę otw arcia tej klasy traktować 
Igdlam inow o i przyjęła  dodatkow o poprawkę p. 

r. M i c h a l s k i e g o ,  aby  sekcja V . referat o tej 
■prawie przedłożyła  radzie w ja k  nąikrótszyi
czasie. ,

W  dalszym ciąga rada praystąpiwsBy do po- 
rządku dziennego, za ła tw iłak ilsan aście  rekursów 
w sprawach budowniczo*policyjnych; w ybrała  a o 
kom isji, m ającej aię zająć sprawą uzupełniających 
wyborów do lw ow skiej izby  handlowej, jako 
osłonka p. C iacboińskiego, jak a  zastępcą p. 
C zapczyńskiego; do kom isji, mającej w ybrać 
m iejsce pod pom nik hr. r r e d ry , delegow ała 
pp. Janow skiego, Kędzierskiego, Klim  iwioaa, Mi- 
chalskiego, H eppego, Zacharew icza, Dcm iewioza

i R aw skiego; na ' za itępców członków  do fundacji 
im. R o i . Dom sa we L w ow ie, powołano pp. Grof 
sa, M achayskiego i Zacharjew icza. . . . .

Postanowiono przy  u licy  K leparow skiej obok  
istniejącego już tam przytuliska dla m ężczyzn , 
zbudować także przytulisko dla kobiet za kwotę 
32.000 zł. Znajdzie w  niem schronienie około  
trzysta kobiet. B udow r schroniska będzie o d ­
daną w przedsiębiorstwo. W  tym  roku jerzcze 
m ogą b y ć  w ykonane roboty ziem ne, a w roku 
przyszłym  budynek  ca ły  ma b y ć  tax ukończony, 
by już w  jesieni m ógł b y ć  do użytku oddany 
i by biedne kobiety m ogły  znaleźć w niem p o ­
mieszczenie.

Pana prezydenta upoważniła rada tfo w y a ­
sygnowania dyrekcji powszechnej wy ttawy k ra ­
jow ej połow y subw encji.j przyzwolone przez le - 
prezentację miejską na cele wystaw y.

Sprawozdanie z administracji Bazaru tar­
gow ego w rokn 1692 przyjęto do wiadom ości 
i uchw alono p. L udw ikow i H om m em u, komiua- 
rrow i targowemu, za dobre adm.nistrowanie 
bazarem  w yrazić uznania i udzielić mu rem u- 
neracji w kw ocie  100 zł.

Następnie uchwaliła R eda kesatsm 51-200 
zł. w ybać włć dwa dom y dla ogrodników  przy 
szkółce drzew na S try jsknm  i w parku K iliń ­
skiego, sprzedać część gruntu w  le e b rzu ch o  
wickim pp. A dolfow i M u3silowi i K lem entynie 
M knlińsk ej po 1 zł. 50 ct. za metr £ j ,  a na 
prośbę m ieszkańców ulicy Korytaej, postanowiła 
nazwać tę nlicę ni. św. Marcina.

P. r. G u b r y n o w i c z  ze w zględu na to, 
że dziś cała Poldka obchodzi jubileusz wieszcza 
naszego K ornela U jejskiego wniósł, aby rada 
jedn ą  z ulic miasta ochrzciła  jeg o  nazwiskiem .

W  końcn po załatwieniu k ilka spraw dro­
bnej wagi, zam knął przew odniczący o godz. 8 */* 
posiedzenie jaw ne, a zarządził posiedzenie tajne-

p rtam encie Seine, n o tr  " ja k  przypuszczają, 
trzy m L jiące

Stan wyjątkowy w Czechach

Gospodarstwu * przemysł i Handel.
S p r a w o z d a n ie  tygodniowe uny handlowej i 

przein. o cenach zboża i produktów ue Lwowie od 2. 
do 9. wneśnia i893 roku bez opłaty tcyzowej. Psze­
nica stara 7-85 do 8'25 nowa 7 25 do 7'6 '. żyto start 
6 85 do 6-60, nowe 5-L5 do fi —, jęczmień browarnv stary 
6-— d« 6 25, nowy —' do — —, pastewny 5 15 do 
5 40, owies stary 6 45 do 6 75, nowy 5 25 do 5-75, 
hieezka—•— do—-—, kukur_dza zeszł.6-— do6 -6 i),nowa 5-50 
do 5-75, prose—'— do-—, groch do got. 7-50 do 9-75 pa*1'. 
5-25do6'30, soczewica —•— do—-—, fasola 8-— do 8-50, 
bobik 5-— do 6 '—, wyt 4*50 do 6 .—, koniozyna 50*— do
80'—, biała — do — —, anyż rosyjski 35-— do 
38 —, anyż płaski 3 6 --. do 37— , kminek 23 — do 26-— , 
rzepak zimowy 12-50 do 13 75 letni 12'— do 12*25, rzepak 
n4Wy _•— do — , lnianka 8-— do 9— , nasienie lniane 
9 75 do 11-75, nasienie konopne —•— do — —, chmiel 
178-— do 223 —, nafta zwykła— — do— salonowa —■■ — 
do - - -—, wosk zien uy— — do —•—, ws-ysts) za 100 
kiiogr., spirytus 10.000 litr-prooenfc, gotowy kontyngentowany 
z podatkiem konsumcyjnym 51 80 do 5210.

Ostatnie wiadomości.
W yjątkow e rozporządzenia dla Pragi są 

naturalnie najw ażniejszym  obecnie wypadkiem  
w wewnętrznej polityce Austr i. L enniki w ie­
deńskie, które o rozporządzeniach dow iedziały 
się dopiero dnia 13. b. m. rano, m og ły  w w ie­
czornych  wydaniach faktowi temu poświęcić ty l­
ko  krótkie wzmianki. O czyw iście, w dziennikach 
niem ieckich n iechęć do C zechów  w ogóle, —  a do 
M lodoczechów  w szczególności —  w pływ a na jQ- 
zność sądu. O  wiele dziw niejszym  w ydeje  się 
nam fakt, że znalazły się pisma polskie, które 
bezw ględnie pochwalają zarządzenia rządowo- 
policyjne. ____________

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Praga 15. września. P ółurzędow y Frajer  

Abendblatt ponownie tłum aczy pow ód zaw iesze­
nia konstytucji, przedstawiając narodowe rozgc 
ryczenie, które doszło do szczytn i k ładąc znów 
nacisk na szerzącą się antipsństwową agitację.

Praga 15. września. D zienniki czeskie u d e ­
rzają na Przegląd gwałtownie za artykuł w spra­
wie ustaw w yjątkow ych , podnosząc, że żaden 
niem iecki dziennik w ten sposób nie pochw alił 
krokn rządow ego.

W szystkie drukarnie otrzym ały nakaz przed­
kładania do cenznry wszystkich n ieperjodycznych  
drnków .

213 stowarzyszeń zawiadomiono, że zgrom a­
dzenia i posiedzenia w ydziału  muszą 3 dni na­
przód w policji b y ć  zgłeszone.

Parvż 15. września. Temps w  artykule 
wstępnym przedstawia C zechom , że powinni 
byli zw ażyć słowa cesarskie, w ypow iedziane do 
Rumunów w W ęgrzech  i sslechty polskiej 
w G alicji, a b y lib y  zrozumieli, że cesarz me 
śoierpi takich demonstr&cyj, jakie o d b y ły  się 
w Pradze. D ziś zrozumią Czesi, że popełnili 
wszystkie m ożliwe b łęd y . D laczegóż —  zapytuje 
Temps — nie uczyli e -ę taktyki polityków  gali­
cyjsk ich  ?

Wi8deń 15 września. N. fr. Presse wraca 
w dzisiejszym  artykule wstępnym  do zaprow a­
dzenia stanu w yjątkow ego w C zechach i powia­
da, że środek ten oddziała na stosunki w C ze­
chach tak, jak  morfina u chorego, którego robi 
n ieczułym  na boleści, ale u leczyć nie zdoła . J e ­
żeli zukces jaki jest m ożliwy, to m usiałby hrabia 
Taaffe z gruntu zmienić ca łą  swoją politykę. 
W  końcu pow iada N. fr. Presse, iż należy po­
czekać, jak ie  stanowisko zajm ą stronnictwa rady 
państwa w obec tego stanu w yjątkow ego i nie 
m oże przenieść na sobie, aby  n iejporuszyć kwestji 
stałoj w iększości parlam entarnej, p iszą c : „D o ty ­
cząca rozprawa będzie także dla tego zajm ującą, 
że —  ja k  się z tego w ydaje —  rozstrzygnięcie bę­
dzie spoczyw ało w  ręku lew icy , która zd o ła  rzą­
dowi praktycznie w ykazać szkodliw ość braku 
etałej w iększości.

Dtutsche Ztg. także i dzisiaj w ystępuje 
przeciw  zaprowadzeniu stanu w yjątkow ego, 
ośw iadczając, że  liberały  w żaden sposób nie 
m ogą się radow aó z tego faktu, który zresztą 
nie uprzątnie nienawiści C zechów  do Niem ców , 
ty lko owszem , jeszcze  prnepaśó m iędzy niemi 
rozszerzy.

Vaterland polem „e z N. fr. Presse, miano 
wi c i » z w caorajszą je j uwagą, że polityka hr. 
T&affego doszła do tego punktu, na którym  b y ła  
przed 25 laty za bU^gorministerstwa.

Praga 15. września. Opinja czeska rozch o­
dzi się co  do konieczności zaprowadzenia stanu 
w yjątkow ego, ale jednom yślnie żądazaprow adae- 
nia go  także w niem ieckich okolicach  Czech, 
gdzie prasa, stowarzyszenia, w ładze autonomi­
czne, przem ysłow cy i t. d. znęć ą się nad C ze­
chami i wzburzenie pom iędzy Czecham i w y­
wołają.

Teiegramy .Dziennika Polskieg o

JaK donos-a z Petersburga, prowadzona od 
lat kilku w edle z góry  ułożonego planu w ojsko­
w a organizacja korpusu straży granicznej postą­
piła jn ż tak anakomiote, że oddziały  tego kor­
pusu w poważnej liczbie wezm ą udział w tego­
rocznych  m anewrach jesiennych  na granicy 
w schodniej. ____________

K arol Lesseps w ypuszczony został na w ol- 
r  *ć. U da  się on niebaw em  do zamku Ches- 
naye d o  sw ego ojca, który nic nie w iedział o 

resztowa: iu sw ego syna i sądził, że tenże w y- 
jech&ł w podróż. Karol Lesseps samierza oddać 
się w dalszym  ciąga  kom panji sueskiej, której 
jest wiceprezesem „P anow ie A n g licy  —  w y ra ­
z ił się K arol Lesseps w roem ow ie ■ pew nym  
reporterem —  skorsiyoiali z mej nieobecności, 
aby  administrację sprow adzić na nowe tory , dla 
A nglików  korzystniejsze, ale ja postaram brę d a ­
w ny porządek przyw róoić." Sprawą panemską 
Lessep* zajm ie się tylko w takim razie, ,»41i t e ­
go od m ego wyraźnie za żą d a ją ; sądzi on, że m o­
że b y ć  użyteczny. Co do przedsiębiorstwa pa- 
namskiego, nie zmienił awogo aapatryw ania i 
mniema, że bonor Francji wym aga, aby  p rzed ­
siębiorstwo to zostało doprowadzone do końca.

W  paryskiej prefekturze rozpoczęto z dniem 
13. b. UJ. im m atrykulację obcokra jow ców , zam ie­
szkałych  w departam encie S e i n e .  D la  p rze p ij 
w adzenia pr&e, połączonych z ta imnjs trykula- 
eją, urządzono siedm biur. o k tó rych  kilka prze­
in aczon o dla poszczególnych  narodowości, silniej 
reprezentowanych. W ciąganie w księgi itam atry- 
k u k e y jn e  150.000 obcokra jow ców , żyjących  w Ac-

Wiedeń 15. września. Hrabia K arol C o u -  
d e n h o w e  mianowany został w iceprezydentem  
nam ibstcictwa w Pradze.

Wiedeń 15. września. Z  okazji bytności we 
W iedniu socjalistów B e b l a  i E n g e l s a  od by ło  
się w czoraj liczue zgrom adzenie s t r o n n i c t w a  
socjalistycznego. N a wstępie od czy ta ł przew odni 
czą cy  list pow italny, podpisany przez „800  re­
zerwistów pułku piechoty cesarza A leksandra nr.

którym  nie wolno osobiście uczeztniczyć w z g ro ­
m adzeniu . “

Następnie referow ał A d l e r  o kongresie żu­
ry  chskim .

B e b e l  tłum aczy ł stanowisko socjalistów 
niem ieckich w obec uroczystości m ajowej.

Londyn 15. września. Daily News donosi 
z R i o  J a n e i r o ,  że 13. bm. rozpoczą ł się 
szturm na fort B a j e .  N ajw iększy  fort w porcie 
poddał się powstańcem. B om bardow anie miasta 
rozpoczęło  się.

Bruksela 15. września. Na gran icy  francu­
skiej od b y ła  się w alka m iędzy belgijskim i, a 
francuskimi robotnikami. D w aj belg ijscy  zabici.

Paryi 15. września. W czoraj minister D  « -  
T e l l e  z ambasadorem M o r e n h e i m e m  akła 
dali projekt przyjęcia  floty rosyjsk iej. Depu- 
tacji miasta M a r s y  l j  i p rzyrzek ł minizter przed ­
ło ży ć  je j zaproszenie kom endantowi rosyjsk iej 
floty. Gm ina A j a c i o  zaprasza również M o- 
sk tli w gościnę i prosi, b y  A j a c i o  oddano 
M oskalom  jako port dla powstającej eskadry 
m oskiewskiej.

Rada m unicypalna miasta T o u l o n  posta­
nowiła nadać obywatelstw o honorow e admirałowi 
rosyjskiem u A v e l a n e .

ł i e d e ń  15. września. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połndn. notowano: kredyty 340-— ; węg. kredyty 41525. 
anglosy — — ; laenderbanki 248 90; sztaebany 304 62 ’ 
la Łardr 105 — ; slbethale 239— ; Moi —- - f i  
alpiny F3 60; n ta majowa 97 t 0 ; węg. złota 116-30; 
węg. korono t 9142; anstr. oronowa 96-75; losy tureckie 
49 60; union; —*—.

B erlin  14. września Giełda wczorajsza, wiccz., kum 
końcow> (*”  nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t & t ) .  Kre­
dyty 203'50 (340-0 I j ; lombardy 42 75 (1-05-23); węg. reuta 
złota 94-30 (1l6 41); ruble 213 — (181-21).

F r a n f c fu r t  l i .  września. Giełda wozorajsza wie­
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kuj r wiedeński). Kredyty 274 ? r’ (340-03); 
klombardy 87*25 (105 13); raaft węg. złota 94'30 (116-41) 
koronowa — — ( —'—).

Wiedeń 15. września. Cesarz przyjm ow ał 
w czoraj hr. TaafFego A udjencja  trw ała prawie 
całą godzinę.

Wiedeń 15. września. Jako następcę namie­
stnika L oeb la  wym ieniają hr. Czernina, a obe­
cnie także hr. Zierotina, k tóry  jest w sejmie mo­
rawskim  posłem  z kurji dw orskiej i w  służbie 
politycznej krótki czas urzędow ał jak o  komisarz 
pow iatow y w  Przyrow ie.

Budapeszt 15. września. W czora j zachoro­
w ało w ca łych  W ęgrzech  na cholerę 8 osób 
a um arło 9.

Buda-Peszt 15. września. Bud. Hirlap do­
nosi, że król rumuński m iał o siedm iogrodzkiej 
agitacji Rum unów oświadcByć, co  następu je : 
„N ie  pojm uję siedm iogrodzkich  i w ęgierskich 
Rum unów, nie pojm uję, że  w oleliby oni b y ć  R o­
sjanami, niż W ęgrpm i."

Paryż 15. września. Z  pow odu śmierci jene­
rała M  i r i b o l’ a w yraził rząd rosyjski rządowi 
francuskiem u kondolencję.

Palermo 15. września. Z  in icjatyw y C r i  
s p i'ego zawiązano tu tow arzystwo ku  popiera­
nia militarnego w ychow ania w łoskiego ludu.

Paryż 15. września. J ak o  dom niem anego na- 
stępcę M  i r i b  e 1 a wym ieniają jenerała  L  e 
M o n t e n  d e  V o i s d e f f r e ,  kom endant d y ­
wizji, b. attache przy  am basadzie peterz- 
burgskiej.

L&uterburg 15. września. M anewry niem ie­
ck ie skońozono w czoraj. Cesarz W ilhelm  w to­
warzystwie cesarzow ej i królew ioza w łoskiego 
odjechał do Sztatgardu i p rzy b y ł tam o godzi­
nie 5 i pó ł w ieczorem , witany serdecznie przez 
ludność.

Stambuł 15. września. W  oiągu ostatnich 
24 godzin zachorow ało w  Skodarze na cholerę 
sześć osób a um arło pięć. O gółem  zdarzyło się 
dotychczas w tam tejszym  zakładzie obłąkanych  
103 w ypadków  zasłabnięcia a 66 w ypadków  
śmierci na cholerę. W  m ieście Skodarze za­
chorow ały w czoraj dwie osoby a w G alacie 
umarł dwie. T a k że  w Stam bule zdarzają 
się sporadyczne w ypadki zasłabnięcia na cholerę.

Madryt 15. ■ trześnia. P ow ódź aalała w iele 
m iejscow ości w K astylji i w yrządziła  ogrom ne 
spustoszenia. W iele osób : ginęło, kom unikacja 
zapełn ię  przerwana.

W iedeń 15. września. Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesień 7 65 na w osnę 8 06.

Telegram  giełdowy.
W iedeń , dnia 15. września, godn. 2. min. — .

A k c je  kred. 
A lpiny
K redyty  w ęg.
A nglobanki
U niony
Ladw iki
Nordbany
Lom bardy
L osy  tureckie
Staatsbahny
Czerniowieckie

340*—  
54 —  

414-25 
158 —  
258 —  
219 -  
287-50 
104 —  

49 40 
306 —  
256 25

Gal. abl. propin 
W ied  losy 
A k c je  tytoń. 
4 %  Poż. kraj 

z r. 1893 
Elbetb&le 
Lttnderbanki 
Renta zł. węg. 
Bankvereiny 
W ęg . renta pap.

96-80 
176  —  
188 50

9«*50 
289 25 
250-50 
116 40 
128”—  

94*45
R abie 180 -8 7

Przyjechali do Lwowa.
dnia 15. września 1893 r.

HOTEi ZORZA K, ZaJtęska z Królestwa Pol- M. 
Garsdorf z ńwistelnik. A. hr. Cetn r z Podkamienta. M. 
Garapićh z Cebrowa. O. hr. Potocki z Marjampolt. E. 
Krzyżanowska z Czerniowie:. D. Pogłodowski z Sadkowic. 
L Krskaner z Londynu.

ROTfiL FRANCUSKI. Hr. O. Borkowska ze Szlachci- 
niee. Hr. W. Orłowski z Lisowea. M. Krzyżanowska z 
Huleza. M. Nowicka z Bortnik. Dr G. Wyspiański z So­
kala. Puhorecka z Rosji. K. Bastgen z Romanowa. Dr. 
G. Goldberger z Radymna. B. Bilo z Rozdołn. A H»uffe z 
Drezna. S. Braunek, S. Rosner z Berna. M Goldwasser z 
Wiednia Ks. A. Rajewski z Krakowa. I. Kosohui z Prsgi. 
I. .uandau z Wiednia.
 ̂ HOTEL WIKTOPIA. J. Jordan z Wojnicza. J. Frantz 

>z Langenbeigi. Dr. B Hsyne ze Złoczowa. J. Lilling z 
Gensdorfh. J. Szzedr.eki z Nowego Targu Z. Hoćn z Czer- 
niowieć. M. Muller z tłyszczywody. R. Heinrich z Koło­
myi. Ks. M Winnicki z Markowa Z Landre:ter z Krako­
wa. A. Michel z Bohorodczan.

N A D E SŁA N E .

BK. J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  1 K A N T O R  W Y M IA N Y  

we Lwowie, uliea Jagielleńska 1. 3.
Irnpaje I sp rzed aje  w szelkie papiory  
w artościow e i m onety po n ajd ok tad u teł- 

szym  kursie dzien nym .

P R O M E S Y
na wiedeńskie losy komunalne

po 3  z ł. 78  ct. wraz ze stem plem  
G łów n a w ygrana 4 9 0 .0 0 0  k oron .

Ciągnienie 2. października 1893 roku.
- *rzy zamówieniach z prowincji nprai za się o dołącze­

nie 20 ct. na portorjum.
Na los, zakupiony w tym  kanto* 

rze, p a d ła  głów na wygr.s^a w kw ocie  
8 0 .0 0 0  z ł.

D r ,  F .  F u c h s
dentysta

powrócił i ordynuje jak dawniej plac Marjacki 
liceba 9. 2026 1—?

Dr. Władysław Tatarcznoh
lekarz chorób wenerycznych i skórnych 

powrócił i ordynuje od 9 —10 rrno i od 3 - 5  popołndnin 
ulica Kołłątaja 6. 2 . 24 1 4

Dr. Lesław Giuziński
powróciłl

W  a  ł  o  - w  a  1 . 1 4 . 1 -2

m u s A
nr. 18.

i  unia 15. Września
wyszedł już z druku 
i odznacza się li- 
cznemi ilustracja­
mi i obfitą treścią 

hnmorystyczną. 
| D *  Cena egzem plarza  2 0  ct. *W| 

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
1  zł. 2 0  ct.

Dr. U H  M A
asystent i  p. dr. Kriwozjżsklefe

ordynuje przy ul. Lindego l. 7. g. 2 - 4 .

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewioza 
w Graen po kilkoletniej praktyce epeejalnej, ordynuje w
chorobach i operacjach ocznych prxu u licy  W alow cjl. 7. 

Od godsiny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5
Dla biednych bezpłatnie.

ipoł.
1Ś66 1—?

Mam SOHayerOw ve Ma
dla w iększej dogodności odbiorców  orządsił 
w m agazynie dotychczasow ym  proy ul. K arola 
L udw ika  1. 3, osobny dział z płótnami, bielizną 
męską i damską, przenozząc rów nocześnie filję 

z p lacn  M arjackiego do g łów nego składa.

M I A T I E Z
AUREIEG0 URBAŃSKIEGO

jest do nabycia we wszystkich księgarniach .- 
Główny skład:;

Księgarnia Seyfar+a i Czajkowskiego 
Cena 1 zł. zp tzesyłką 120 ct
Prenumeratorowie „ Dziennika Polskiego* 
nabywać mogą nadsyłajac nalehytoU przy 

odnawianiu prenu* traty.

Lekarz chorób kobiecych

Dr. Z y g m u n t  A s h k e n a z y
powrócił i przyjmuje do
(w nerwoból atonji kiszek etc) [emiratem szwed tin
2'36

m asitżu jakoteż w ibracji 
uszek etc) [apzratem k

ulica Chorązczyzny U ,  od 3—4 1— 5

Adwokat

Dr. Emil Polturak
o t w o r z y ł  2035 1—3

kaneelarjf adwokacką w Żnrawnie.
T E A T R  HR. S K A R B K A .

D Z I Ś :
Szósty gościnny występ pani Adbirmy Zimajer, 

artystki teatrów warszawskich.

Pszenicę zrośniętą
p oszu k u je  d o  kuplen<a zarządlóbr Stopnico o. p. Kranzberg.

Oferty uprasza się z podaniem 
»eny Leo stacja LoLj^wa-

Na Jesień!!!
Pończochy, skarpetki

syst6mu JSgera 
tardzo mocne nie szyte, para od 30 ct. 
26, 30, 86 , 75 do 90 ct. — poleca

M A K S  J S t V H L F E L D
300 ' Lwów, Rynek 39 1 - 0

P s z e n i c ę  B o u ^ a
ned.r plenną, ” y trwałą na słoty, „ „ j *

.  . . r i - r Annrncła nnrT a inader plenną, woiua
od śniedzi i nieporosłą sprzedajeoa imeazi i , -r ------
dóbr D l  „ m e i e i s k  poczta 8 ąd< 
W * W is  >ia. w cenie po 10 zł. z 
100 kilogramów u.az z rorkiem i od- 

-stawą do stacji kolejowej Sądoira ?i- 
eznia. Próbki "a  żądanie franco. 2018

LWOWSKĄ FABftlfKA ASFALTU
i  T J & K T n R  n le p H zo n jc h  o g n io trw a ły c h  

do k r y c ia  dachów ^
S. SZELIGI ŁYSZSlEWlCZA in^Dlera

w e  L W O W I E ,  p r z y  b l. K o r y t n e j  p o d  N r. 13. poL^a
A s fa ltu w p  masęeSastycrsn^ do fundam entów

a holowania wilgoci. u® m a r y  w  g o r ą c y m  ston i® ?
jedyny dziś pewny środek, iK O ln ją cy  w i lg e ó .

T B lŁ T -p iiU Ę  nlepnzoną ®8f»iotrwu!ą
i ,  „  dc krycia dachów wysokich gatunków,

k w a d r ,  o d  z ł .  1*80 d c  3 - 5 0 }  
A S F A L T O W E  j ę ł a S -̂pCZN E P L Y F Y  IZO L.41 . . . J j r ą  

LAK ASFALi i w '  SN CACY 00 KONSERWACJI
dachów  tek tu row ych  i żelaza;

B0* F  ’ 0 Ł P  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą  ^ 4  i
Osusza asfaltem  w o j d y n y m  śroakiirn  znaay n  dotąd w bu­

downictwie najbardziej zaw ilgocone ścian y  w wiestiktiniach- 
N ie z c z y  z a s t a r z a ły  g rz* "b e k  d r z e w n y .

wabryka wykonywa w ca?~m a rai u swoimi J>idź:ui pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reperacje tyelże. Metr kwadr, po 6 j de 73 e; D lw jo  

^ t e t n tą  trw ałość aoręcza się. J770 1—?

Środki desinfekcyjne
jako to : 1915

Kwas karbolowy surowy. Kwas karbolowy krystaliczny. ■y . m
Płyn karbolowy do odwietrzania. W apno karbolowe, m  
Kreolinę. KrrsoRnę- Siarkan żelaza. Solocol. Solutol W  
i t. p. jakoteż Mydło karbolowe lub lysolowe do mycia ®  

rak dla desinfekcji tychże -  poleca najtaniej

Główny

s / t > t © e ©

skład

mim Kwi?dy pieparata 
GicLtfluid i proszek korneuburgski

jo l  .s r t rJS B  triem

ZYGMUNTA RUCKERA
FE L W O W I E  Sf
row:neji uskutecznia-się odwrotną poczt p **?S® 119.

Restitutionsfluid, przy tękseym odbiorze z opustem

Skład materjałów

W E  L W O W I E
Zamówieni* z prowincji

OTEL YICTORIA
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

przedtem 1971 1. 7

H O T E L  CJAŚrO-A.
Zupełnie przeistoczony i urządzony na w zór pierw szo­

rzędnych hoteli europejskich, ceny pokoii od 80  ct. do 4 zł. 
salony

P olecając się względom łaskawej P . T . Publiczności, 
ire ś lę  się z w j sokiem poważaniem

J a k ó b  V o i s e .

CO

h-»•

Dziesięć dni w Plreneach
wodewil w pieńu aktiib, a 9. obraza h przez Pawła 
FerrierU. Muzyka L. Yarney^, tłumaczył A. Kiezman 

Tytuły  obrazóws
1. Na dworcu kolei żelaznej w Orleanie. — 2 . W hotelu 
Belle vu w Pau. — 3. Polosaaie na niedźwijdzia. — 
4. Sławny dr. M >«linot. — 5. Koty na dachu — 6 . Do 
Pantikozy. — 7. Przed trybunałem. - 8. Walia byków.— 

9. Nareszcie ocaleni.
W  obrazie 8 -mym taniec Jonglerów .

W  obrazie piątym „K O C I D U E l1" odśpiewa pani 
Adolfina Zimajer i pan Stanr ław B ogucki.

Oświetlenie elektryczne.

W

3 ^  --

“  8"c
c r  m

pod  „ozerw onym  krzyżem " \ m n
Lnów  

Jagiellońska
s  1 -  a

co



H W M M Ł  P O U D  i  * b  11. W r ie fe ig  1 « M

UD 82 LAT ISTNIEJĄCY
D ro b n e  o g ło s z e n ia .' O

f l   ___________

^  D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po 1%  o*nts od wyrszu

o   ---------------------1— ~O c r b a t ę  ehińsko-rusyjską poleca naj- 
H  taniej Leonard Sołecki- h?- ie l 

ul. Batorego 1. 2,

HANDEL SUKNA
pod firmą: J. W ALLACH  i SYN lw ów  — Rynek liczba 33

poleca sie.

korzenny we Lwowie, 
(naprzeciw Sądu).

“  >. ' W an n y długi© P°
zł. 16 18, aaeiadowe
po it. 6 i 7-50, polecą 
P io tr  C firząsto  ~iaki 
hanlel telazny we Lwo­
wie. plac Kapitulny 1, 
(riaprzeeiw Katedry).

KUFERKI, TORB? z urządzeniem i bez 
TORBKI z naskaini i wszelkie przybory 

do podróży, sprzedają najtaniej
S. Gabriel i J Chlebownik,

we Lwonie, plac Halicki 1. 3.

9  k i l o  franco W in a g r o n  i-80, Po­
midorów ’ *40, Brzoskwiń 180, Fiołki 
parmeńskie, pełne, 100 sadzonek 12 zł 
Cebulki hyaeentowe 12 sztuk 1-60 wyse- 
ła Elward Ka zorowski, Tryest. 745

\ " ' t e j ©  f o r t e p i a n u
J-i mach prywatnych lub

£
* o

ł a c n e g o w yrobu bielizny  
gotow a wszelk ego rodzaju dam

ską, nnę/ką i dziecinną poleca najfanie. 
^  M. Bałłab_.na następca Mikołaj Ludwig, 

w-Sfl Lwów, plac Marjaoki 8

i  p t e h a  w RudniŁu posznknje prakty 
A k a n  ta (Powiat Misko). 630

f iD  i  f i t e k js  w Kałuszu poszukuje prakty 
“  A  feanta pod korzysta, warunkami. 733

s  ^  „na fortopiaa
" «  |V -ue. Szko»'a WładysławaO

na Xi ekiego, Małe ckiego° s -------------
>»u

lo.

eodziea 
Mań ko w- 

706

Olngeru
o  Jj O  cia do f

m a s z y n a  o s i n a  do szy-

2 ' °  piętro, drzwi 
O  —

sprzedania. Sykstuska 32, I.
10.

CO
Ek o n o m ,  w średnim wieku, żonaty 

z ukończoną szkołą rolniezą czerni­
chowską, 23 lat, miał większe folwarki 
pod zarzadem, poszukuje zaraz posady. 
Adres : K. M. poczta C z u d e c .  744

C< n lała w H er szewski, Lwów. 
Fortepjany, harmonjum, instrumenta=g,S ..............

meciianieane (aristony etc.) 
w  Illustrowane cenniki gratis.

M
Na raty.

739

Obszar dw orak! w Brzoinicy, po­
czta Źydaczów, wyi 'a mauło desero­

we za zaliczką. 
5 zł., franco.

Paozki pięcio-kilowe
74 0O

3 8 ____________ ____________________
y / l e d r i e #  n i e  z a s z k o d z i
» . że wszelkie drobne sprawunki dam- 

^  skie Jak: przybory do robót i krawiec- 
czyzny, hafty, kironki, borty, kołnierze 
koronkowe, gustowne fartuszki dla pań 
i dzieci, najmodniejsze guziki do -tani- 
ków, oraz wiele innych nowości najtani 
nabyd można w nowym magazynie 1 il- 
helma Wyspiańskiego, Lwów, plac Ma­
riacki 1. 4, (obok Hotelu Europejekiego). 
Tamże w dobrym gatunku bielizna mę-1 
z. a, ar»v aty, kocyki i kołdry na łóżka | 
jak najtaniej. 720

C D   ------------------------------------------

G> » ^£
O

udziela w do-
  w szkole pani

Mark ewiczowe' , pianistka uzdolniona 
Wanda S z y m a ń s k a ,  mieszkająca przy 
ul. Łyczakowskiej 1. fi9.

D u t y n o w n u y  le A n le z y  e g z s m l*
newzny, doskonały myśliwy, bie> 

gływprowadzeniu przełoieńitwa obszaru 
dworskiego , wszelkich rachunkowości 
manipulacyjnych z odpowudnią dłuższą 
praktyką J a k o  w z o r o w y  g o s p o .  
d a r z  l e ś n y .  Poszukuje od paździer­
nika posady. Świadectwa i bliższa szoze- 
góły lub p. „odstawienie się osobiste do 
usług: L e ś n to z y  F. D., P. S. K r z e ­
s z o w i e #  p a s t o  r e s t a n t o .

Ooa b a  m łod a , z dobrego domu, u 
miejąca mówić po francusku, niemie­

cku i po polsku, unie grad na fortepj 
nie, poszukuje umieszczenia u osób młc 
szych lub ( .rszyeh, jako dame de eom- 
pagnie. w kraju lub za granicą (woli 
zagranicą), zaraz jest do wzięeia. Adre­
sować ; Poste restante Przemyli, Wielm 
Marja Przygodzka. 728

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrasu.

7 lub 9  p o k o i ,  I. piętro, Wałowa, 31.

P o m i e s z k a n i a  1 s k l e p y .
*  kiewska 38.

Żół*
719

pokoje kawalerskie z balkonem. Syk­
stuska 48. zaraz

2 p a t  >J© k a w a le r a k ie ,  II.
Grodzickich, 3, róg Dominikańskiej 

Ryoku. 730

5 pokoi, przedpokój, weranda, ogród do 
najęeia od 1. października ul. Sapie­

hy 5. 743

3 pokoje, nyża, weranda, ogród 
października ni. Sapiehy 5.

od 1 
743

B o m l ,  s z k a n ie ,  elegancko urządzone, 
L  składające się z 3 pokoi, przedpoko­
ju, nyży, kuehni, oszklonej werandy, spi­
żarni i innych przynależności od 1. paź- 
dziermaa de wynajęci i. Wiadomość u do 
zoroy, plac *w. Jura, 7. 742

3  
>  P 
O 
p
p
4

Winogrona feslawskle kuracyjne
esezepn w łosk iego  194P 1—?

otrzymuje co dnia świeże i poleca

oaodel f a b o ła  b a ł ł a b a m  we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

HEMOROIDYleoz? się radykalnie
przez użycie Pigułek i Maści Dra Ł a ­

b ę !  w Paryżu. 45 lat powodzenia.
We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
scha, Ruekera i Wewiórekien w Krako­
wie w aptekach PP.: Wiśniew*] legi

______ i Redyk*._____________ 8 1—?
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MDBIAŁOWIGZ & JASIU
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

nliea Trzeciego M aja 1. t .

GEMIK HERBAT.
r * ł  klg . l t t  Gr.

w. a. w. a.
rt. et. at. et.

Nr, i  Gzamp 2----------- -50
Nr. 2, Melange . . . .  2-40 — *60 

Nr. 3. Nencliaa M i m  2 80 — -10 

Nr. 4. Yieteria Melanne 3 20 — -80 

N r.5 .L M  Sin Melange 3 60 — -90 

Nr. 6. Lian Pin Heiaiiae 4*—  l —  

Nr.7. Fin FHtsckew

Melaoge 5'—  1'25

Dobry Kawior 1 Porter-

1 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

H E R B A T Ę  Familijną
V. k i l o  1*80  I t i L

Znakomite wtsibwii z IM
*/. k l i n  1*40  1 a ł .  1*70

1018 poleca HANDEL 1—7

Alberta Szkowrona
—  Lwów, plae Maijaeki 1 7. 

b  jObOOOOOOOCXXXXXXXXI<

K A W A  p e e a t ą  f r a n  en
4*/j kilo netto pod gwaranc. 

Najlepszy towar (Pobranie). 
Aflryk. MOOM perł.. . .  zł. 5-76 

*\ eielena silna . . . .  6'58 
Złeta Jawa, żółtawa . . , 7-30
Beytsa modra f f . . . . . 7-55
Perłówka najlepsza . . ,  7-36
Arab. Meoaa aroma*. . . .  8-10
Krwlor, Keneerwy najtaniej. 
Herbata najtańsza do najlepszych 

sort. "89 1—* 
Ettinger & Com p. Hanbur-

FARBY
L a k i e r y  do każdego malowania. 
W szelkie poti/eby i materjaly 

lakiernicze, malarskie, pozłotnicze, 
rymarskie, stolarskie, ślusarekie. 

F a r b y  i lakiery a o zapuszczania 
podłóg. 1901 1 -7

Środki deslafekcy ae 
i wszystko, czego kto tylko potrzebuje, 

dostarcza najtaniej

J J z  ^ W i e d n i a ! !  

Albin Krajewski
Wien, IV. Wiedener Hauptstrasse 51.1

J E D Y N I E  R E S T A U R A C J A

NAFTUŁY lOEPFERA
we Lwowie, ulica Trybunalska I 12, 1008 i - ?

o d  r o k u  1858 io t n io ja o a .  posiada własny skład n n j lo p s z e g o  
PIW A OKOCIMSKIEGO z  b r o w a r u  J a n a  GO taa w  O k o e im io ,
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW­
SKIEGO a b r o w a r u  L il ia n fa ld a  i S p . w a  L w o w ia . Najprzedniejsze 
p iw a  o k o o im a k ia  k o e z t u je  b l o r ą o  d e  d o m u  2 4  o t . ,  zaś 
Iw o  - o k i  l e ź l k  m a r c o w y  16 o t .  z a  l i t r . Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór petraw wielki. C o d z ie n n ie  w y b o r n e  f l a e z k i  i kne 
gorąoe i zimne przekąski śniadankowe. gfĘT Sługom biorącym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety na dowód, że piwo odemnie jest wzięte.

Wielbi wybór win.

Wystawa światowa w CHICAGO. 

K a r t y  j a z d y  do A M E R Y K I
N lcd crla id zk o  - am erykańskiego 

T ow arsystw a AeglugA parow ej
WDBDEÓ.1. K o l o w r a t r l n g  9  

I V .  W e y r lm g e rg a B o e
O b j a i n l e n l a  b e z p ła t n i e . 1012 1—7

P  a  A  W D Z I  V V E ^W O  D Y ~

s% źroała naltźace d o  Rządu francusk iego 
ADMINISTRACrA :

S B^LEyaRDMfJNlMflRlRE, W  PARYŻU  
LheLc j I i NS, leczą z wir w  m oczu i 

słabości pęcherza.
G R 4 N U E -G R IL L E . S łabości w ątroby  

i narząu żółciowy
IIOP1TAL. Słabości żołądka. 
1IAU TH -R, fR. S łabości żołądka  i ka­

nału u ryn ow ego .
Czerpane pod  nadzorem reprezentantarzadoweao

A j e n c j a  i dom k o mi s o wy  
dla 2010 1—7 

interesów losowych i drsewnych 
WiedeA, IX. Rossauergasse 3,

przyjmuje zastępstwa właścicieli tar­
taków i producentów we wszystkich 
gatunkach — twardego i mięukiego 
drzewa tartego, jak również drzewa 
budulcowego. — Może się wykazaó 

pierwazorzę dnemi poleceniami.

H a n d e l za ło żo n y  w  r. 1789. 1988 1-14

c h i f t s k o - r o s y j s k ą ,

poleca

najtaniej

Lwów 

Ryrik 45.

H a n d e l  H e r b a t y  c h iń s k o - r o s y js k ie j

E D M T J N D A  R I E D L A
we Lwowie, piać Marjacki 10. 1015 1 - ?  

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła frank’ opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4•/, kilom-, 

w woreczku:
Portorlco - .
Cab» grubo sUrnists, - 9*50
Oeylon ziełoDg - . _ l0__  i*—

„ przedali -.w  ” 1>#4
„ „ grat, ilłrn . 10-76 ,  L-OS

„ perłowa lo  75 .  -Ot
Mooos srabaka aromat. 10*75 „ ,*o8
Jawa ałoła . . . .  10*75 „ 1*05

poleca

h e r b a t ę
zbioru ma:owego:

V, kl. Congo . zł. 1-fln 
Souehoug czarna . 2 —

„ zbiór majowy 3"—
Kaysow czarna . . 4 —
Melange de Lond. 4 —
Wyaiewkl herba­

ciane ................. 1 30
Wyoiewk. najlep- I 

szych h erb a t . . 1*80 I

1^ "  Kkpnkownnla nie liczy ale. --m i
Zamówienia z prowincji Wy,yta się odwrotną pocztą.

»— */, k. -  «0 
-  I

Nrodek ochronny przeciw cholerze
_  h » T T K R ' ACampagne - Radietzky - Muganbutar

jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw C H A L E B Z E  C z v * t v  
p r e d  ukt  n a t u r a l n y  .  ziół, na d r o d z e  g o r ą c e j  p r e p a r o w  
n y  i*badany przez c. k. c h e m i k a  s ą d ó w  e g o  w B e r n i e  A. Ga wa- 
1 o w s k i e g o , a wskutek zawierających się w niem składników rośli 
nyeh, o r g a n i z m  w z m a c n i a j ą c y c h  i u s u w a j ą c y c h  s z k o d l i w e  
materje w ozasach e p id e w e jl  nzn iam y J a k e  oclir<  i a y .

D o n a b y c i a  przez moich z a s t ę p  oó w we 
L w o w i e :  MAHLER i BENDEL,
P r z e m y ś l u :  J. KADERNOŻKA,
T a i n o w i e  : HENRYK LEWINGEB,
K r a k o w i e :  LEON MORGENBESSEI, 614 1—18
C z e r n i  o w o a e h : S .  & ADOLF ALLERHAND.

W napasie we weaystkich więksi, handlach delikates v i korsennych. 
. .  L *♦ HITTER LEIPMK (Mihron 
ra b ry k a  n a jlep iiy ch  L ik ierów  i (Jota s»

Z a lo io n o  1 8 1 3 ,  w ie lo k r o tn ie  p r e m io w a n a •

Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 
O p s k e w s n l A  n i e  z a l i c z a m .

Stefan Dewonisłci
Międzyoarotowa ekspedycja i zMorowe ładunti

WiedeA, I., H elferetorferetrasee 4 .

Najszybsze ładowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

Najwyższe refakeje. 
Prowizja za stręezenie (stręczycielom). 

(Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny),

GALICYJSKI

w celu umożliwienia posiadaczom nieskonwertowanych dotychczas

4 V lo  listów zastaw nych
Towarzistia W itoitp zi
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TOIBLE .JDM PŁ
mirami lu o e e y  B E i u m

Opactwa Fecamp we Francji
wytwornego smaku, wzmacniając pómafeijąey trawienie 

i obidząjąoy a łtyt
Jeuen z r szyi L 'kierów. «

tyi łgać, aby tykieta 
k adratoe t znajdowała 
się na spodzie batelki i 
własnoręcznym podpisem 
gł0” nie dyrygującego opatraonY*

W

... B kk-io g ł ó w n y  w  f 'E C A # P  - « J ! .
A g e n c j a  g ł ó w n a  w  F a iy L -s , H a u  _u « l  n .

Znajduje elę «  g łów zych  ujj [ I k ea en l.

na

0
0 listy z okresem 5 6  letnim

D ó  najbliższych ciągnień
pdleeazr po n a j t a ń s z y m  k u r s i e  aa g o t ó w k ą .

Ciągnienie I. października 1893.

LOSY MIASTA WIEDNIA
_ G ł ó w n i  w y g r a n a  z * . JJOO.OOO. ______
M T  Takie w rat aoh m i e s i ę c z n y c h  po nł. 8.

PHOMfiDY na te losy po nł. 3 75 ct.

4 ° /o  L O S Y  C I S k W S K IF . ( T h e l s - L o s e ) .
G łów na wygrana zł 100.000.

Takio w r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po ał. 7. j g g  
PRO M ESY  na te losy po zł. 8-50.

Kupujemy i sprzedajemy Listy zastawne, akcje, losy, w ogóle 
W8Zy8tkie papiery wartościowe po n&jprzystępniejssyoh cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy be* doliczenia jakiej­
kolwiek prowizji.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & Kreyser
w© L w o w i e  — p l a c  H a l i c k i ,  1 , 1312 1 —?

Wystarczy tylko jedna próba | 4 „ U s t  z a s t a w n e  W  kwocie 4,018.000
akv sifi Drzekauzć o zdumiewająco nizkich cenach i soli* efaby się prze. :onać o zdumiewająco nizkich jenach i soli* 
dnem wykonaniu naszych nowe pateutew-dysn zaakenityoh

zegarków tieszontowycli
prawdziwych goldioowyoh, zupełnie jak z  t  e  t  e .

z ł .  5 0  c t .  prześliczny g e ld lu e *  
w y  z e g a r e k  pozłacany, remon-l L J ? * t* P M .ś l i .m ja i k l .w j l 4SBSfTaj.— * “ «■ toar, nie do odróżnienia od rłotego, 
wrsz z łańcuszkiem i etui skórzanem.

angielski a t s le w y ]  czarny 
r e s n e n t e a r ,  akceptowany przez 

koleje i urzędy, 
i etni skórza-

wseystkie austr. 
wraz z łańcuszkiem 
nem

® *ł - boperte » o d v « i . .  . i , ----------
dlnowy renaontear 1 wwkUml7  
7, czystego niklu, gładko polerowane i
lub delD tnie grawirowauy, mis dal 
odróżnienia od czystege złota, wrazi
z łańcuszkiem. ^

szkłem. Dla zegarmietrzów ta gama 0ęK>> tadneKTyTTf * ”

8 z ł . 5 0  ct. S e n zze y ja y , geldlowwy o pe4w41« aj k O M reie  
re m e n to a r  * 3 pokrywami, koeztewnym f rawirunkien, gwarneją, 
werkiem niklowym, jak w zło yeh, które 300 *ł. wartąją, tak same efe- 
Ltowny, wraz z łanouizkiom geldino*ych i gwarantewanym. Prawdziwy 
oryginalny goldyn )wy łancu.zek, długi fason a brelokiem amet,stenyn
1 li £0 et , 2 U 3 zł.; ioerski Lneu.zek, krótki z brelokiem zł. 1-60,
2 zł. tylko w renomowanym demu rozejłkowy®. 127 1—7

RIX w  Wiedniu, P rateretraeee Nr. 16 im Rix-Hef.

nabył od syndykatu pozostałe z konweryi

i wymieniać będzie tacowe
w miarę zapasu /a listy zastawne 4 l/»*/e P°d pierwotuemi warunkami, to jest, że

posiadacz 100 zł. v  4 t t  liście zastawnym wraz z
płatnym  31. grudnia 1 8 9 3

o t r z p  $ 100 9  i \  BO ‘ “tniffl p a  zastawnym
i dopłatę w gotówce 1 zł. 75 ct. a. w.

Z ces. król. W  nprzyw. fabryki

B E G U H i R T i  l> B 1 Y I 1 M 1
w e  F r e i w a l d a i r

oes. król. dostawców dis anstro-węglo^kloeo dworu

PłÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ,
ftffPZNTK L  C H U S TK I, S C E R K I  

i  w sze lk ie  in n e  w y rob y
poleca najtaniej handel

J M A  B I E M iA
we Izwowle. 1000 i-?

C en y  h u r t o w a *  i  p p . o d s p r z e d a ją c y m , właścicielom hoteli, 
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

y f j i r  ra; Jded LaakewBidą, pd|p8wiedaalBy u  redakcje Ądaa Knjtwdp, Fąpier s fiabryki cwrleńddej. 9 drukami ,,Diiennik* Polskiego , pod Mrsgdma Frencuwks Kattner*.


